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LWÓW, 30. 10. — Tel. wł. — 
Przed sądem doraźnym we Lwo- 
wie rozpoczął się dziś proces stu- 
denta ukra.ńsk' ego Mikołaja £e- 
myka, zabójcy urzędnika konsula- 
tir sowieckiego, 

Po godz, 9-cj policjanci wprowa- 
dzają na salę oskarżonego. Miko- 
łaj Łemyk jest to młody człowiek 
e nieco tatarskich rysach: wystają- 
ce kości policzkowe, nos spłasz- 
Ró małe niebieskie oczy, sza- 
yü 

Po chwili wchodzi na salę zna- 
ny adwokat ukraiński  Szuche- 
wycz, podchodzi do ławy oskarżo- 
nych i serdecznie wita się z Łemy- 
kiem. 

Nag'e — sensacja! 

Na salę wchodzą ubrani w. togi 
ddwokac w liczbie aż siedmiu! 

Bezpośrednio po adwokatach na 
sali pojawia Się trybunał: radca 
Medyński, -przewodniczący oraz 
wotanci Michale i Dworzak. 

Głos zabiera adw. Szuchewycz, 


> wymieniając nazwiska wszystkich í 


7 


przybyłych adwokatów, ‘jako 0- 
brońców .Łemyka. - Prokurator 
Prachtel'- Morawieński. sprzeciwia 
się udziałowi w sprawie tak wiel- 
kiej ilości obrońców, jest to ba- 
wiem uiedopuszczałne ze wzę: S 
dów procediralnych «< = - 
Trybunał udaje sę na naradę. - 
-Po 10-miautach trybunał wiać; 
a przewodniczący odczytuje decy- 
zię aa mocy której sąd dopuszcza 
jedynie do obrony dwu adwoka- 
tów. tych, którzy. A się przed 
rozprawą, 
'Adw. Starosolski: 2 Wysoki 
Sadzie... 
Przewodniczący: = NA po co 


łą ttybunału już | ZARA 


„| 47788. 466 zł. A 


CZA RANE 


‘mi 
nauczyć się strzelać. Dał mi 30. na- 


— A do czego? 

— Do zabicia Aleksandra Maiło- 
wa. 

— Poco pan przyszedł do konsu- 
latu? 

— Chciałem zabić konsula na roz 
kaz organizacji OUN na znak pro- 
testu przeciwko terorowi i niszcze 
niu kultury ukraińskiej na zie- 
miach Ukrainy sowieckiej. 

— Kto panu dał rewolwer? 

" — Ksawery Brudas. 

— Kto to taki? 

— Nie znam go. 

— W jaki sposób zetkaął Się pan 
z nim? 


— Z końcem września albo z po. 
mi. 


czątkiem października kazał 
niejaki Włodzimierz Majewski sta 
wić się w pewnem  określonem 
miejscu. Kiedy tam przyszedłem, 
spotkałem jakiegoś nieznajomego. 
który po wymianie haseł wręczył 
rewolwer. "mówiąc, że muszę 


samem miejscu na Łyczaków e. 
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sę Łemyk na Łyczakowie z Bru- 
dasem. który pow 'edział mu, że 
ma być zmach na konsi a sowiec- 
kiego i że jest rozkaz, aby Łemyk 
zamach tea wykonał. Równocześ- 
nie dał mu 30 zł., aby kupił sobie 
"lepsze ubranie i buciki. ; 

Nazajutrz rano udał się o godz. 
1l-ej na spotkanie z, Brudasem, któ 
remu oddał pakunek z. starem u- 
braniem. Brudas opisat dokładnie, 
jak się wchodzi do konsulatu i jak 
rozpoznać korsu'a i kazał do koń- 
sula strzelić dwukrotnie. 

Łemyk udał się do konsulat, 
'gdzie wnuszczono go bez żadnych 
przeszkód do kancelarii Maiłowa. 
Na żapytan e, czego sobie życzy, 
oświadczył, że pragnąłby zasięgąś 
informacji w sprawie wyjazdu. na 
Ukrainę sowi iecką. poczem szyb- 
kim richem wyiął rewolwer z kie 
Szeńi i dał do Maitowa dwa strza- 
ty. poczem wyszedł do poczekalni 

Oskarżony dodaje, że "miał: pole 
$ cenie ni 'estrzelania do po'icii. Mógł 
strzelać tylko na. postrach, gdyby: 
doń po'icia strzelała. 


"z niedoborem. 47. milionów zł. 


"Wczórai przesła no "marszalkóm 


Sejmu i Senatu preliminarz budże=-| 
kwietnia 
1934 r .do dnia 31-go marca 1935 i. 


towy na okres od 1-g0 


t wraz z ustawą skarbową. 


wycz. „oświadcza, VAR OSKARZONEGO | 


bronić. będzie oui adw. Starosolski, 
ponieważ adw. Starosolski jest jed- 
nak chory, sąd godzi się. by w pro- 
cesie wystapil adw. Bilak W cha: 
rakterze substytuta. -. y 
3 Przewodniczący . do. oskarżone- . 
go: — Jak się paa hazy Wa ie 

. — Mikołaj Łemyk. : 

— Urodzony? 

— 4 kwietaia 1914 Ee W  Sokoto- 
wie, pow. Brzeżany. - 

— Jakie paa ma Stuidja?. 

— Maturę, a obectie zapisałem 
się na pierwszy rok-prawa. 

Przewodniczący odczytuje akt 
oska® 
wi zabicie naczelnika sekretariatu 
konsuiatu ZSRR we Lwowie Aie- 
'ksandra 'Majłowa oraz zraniedie 
"woźnego [wata Dżugaia, 


Przewodaiczący: — Czy-zrózu- 
"miał pan akt oskarżenia.. 
= Tak. 


— Czy: poczuwa s się pan- do wi- 
ny? ; 
Nie. 


enia. zarzucajacy Łemyko- . 


LH względnie w drodze opera- 


starej 


Preliminarz budżetowy opiewa: 
po stronie. dochodów -na sumę 
2.117,652.880 zł... a po stronie Wy- 
datków ną Sume: ae, 44l; „340 zł. 1. 


G ut: 
bowej przew duje, iż niedobór ten. 
będzie. pokryty. z rezerw. skarbo- 


LONDEN, 30.10. W. Palestynie w 
ciągu dnia dzisiejszego trwały dalsze 


zaburzenia, aczkolwiek me tak poważ; 


ne i skierowane głównie . 
przeciwko pol'cji, 
wobec której . masy arabskie zajmują 


bardzo wrogą postawę. 


"Terenem zaburzeń była przeważ- 
hie> Jerożofitna, gdzie około południa 
tłum Arabów po opuszczeniu mecze- 


tu usiłował przerwać kordon policji, : 
"zamykającej 
‘Jafska. 


przejscie przez tonę 
Policja nie wypuszczała KEDO. ze 
części miasta, zamieszkanej 
przeważnie przez Arabów. gdzie uli» 


ce są zbyt ciasne dia pochodów ł de * 


cyi finansowych. 

W-dziale „dochodów. nadzwyczai 
„mych m: „nisterstwa skarbu pre'imi-- 
*mowana jest: m. in. kwota 

175.000.000 zł.. jako pozosta'ość z 
wpływów -z Pożyczki Narodowej 

Art. 4 ustawy skarbowej przewi 
duje wypłacanie w nadchodzącym 

roku „budżetowym nadal- osobom: 
Wo, Ew reoi Dog 


A w P wysokość i 10 proc. id. 
„sażen a. 2 ARE 


monstracyj. 
znak żałoby do” j 

‘zamykania sklepów żydowskich a ua- 

5 - wet ang'elskich. 
Wszystkie sklepy arabskie są Zza- 
mknięte. W- mieście panuje atmosiera 
napięcia i zdenerwowania. Dotąd jed- 


Arabowie zmuszali * m: 


nak policji udało się opanować sytua* 


cię. 
JEROZOLIMA, 30.10.  Wzbiirzóńy 
tłum, pobudzany okrzykami kobiet mu 
'zutmańskich, zgromadzonych na da- 
chach domów, usiłował ponownie 
- rozbr0ić policje S% 


w dzielnicy starego miasta, sąsiadują- 3 


'cej z” dzielnicą . żydowską. 
Policia po bezskutecznych u$iłowa 


WE Mikól. 
WSKIE GANY E LUBLINIKE 


"Ośmiu adwokatów ukraińskich 
stanelo de obrony przed sadem doraźnym > 


iordercy urzednika konsulatu sowieckiego 


| 
a 


_zującego gia „dożywotnie, więzienie z, a 


Po pewnei chwili Łemyk uirzat 
wchodzących przez okno 2-ch wy 
wiadowców policji, którzy go are= 
sztowa'i. Oskarżony ośw adcza. 1% 
nie wie, czy strzelał do Dzugaja.* 

Łemyk jest członkiem 0. U. N, 
od r. 1932. » DAR 


Obrońcy stawiają szereg ŚW 
o charakterze politycznym w zwią 
zku z sytuacją na Ukra uie sowiec 
kiej. Przewodniczący wszystk e te 
pytania uchy a, podkreślając: Z id- 
ciskiem, że nie mają one nic wspól 
aego z. obeoią. sprawą, a pobudki 
czynu zostały już dokladnie wyiąś 
nione przez oskarżonego. 5 

Na pytanie obrony oskarżony 
stwierdza. że czytwem jego nie kie 
rowały żadne pobudki osobiste. * 

Naskutek kontrowersii m'ędzy 
przewodniczącym a ławą obrony 
w Sprawie pytań obrony, sąd udą- 
ie się na naradę, po której ogłasza. 


lenia pytań obrony. 
Zeznania świadków. ne wnosza 
nic nowego do Sprawy. 


Proces trwa. 


„Na dożywotnie. wiezienię. 


LWÓW. 30. 10. O godz. 132 25 
przewodniczący ogłosił wyrok ska 
zujący oskarżonego Łemyka na ka- 
rę dożywotniego więzienia oraz ::1 
utratę praw ga zawsze za zabć - 
stwo sekretarza konsulatu sow:.- 
ckiego we Lwowie Majłowa. Co d 
sprawy zranienia Dżugaja, tryb: t 
nał postanowił przekazać ją na dvo 
ge postępowania zwykłego. 

W motywach- wyroku trybunał 
„podał, iż. młody. wiek. oskarżones. 


wpłyneło na wydanie wyroku, s 


"zamiast ka ry śmierci. 


w Palestynie leje sie krew 


„Nowe zajścia i nowe ofiary 


‘niach rozproszenia. tiutnn, byla zima 
-szona do użycia : 

broni palnej. : 
Dwu- manitestantów jest zabitych, 


š licja 


15-tu rannych. i 
głównej ulicy Jerozolimy pê- 
rozproszyła tłum Arabów, ktő- 
ry zmuszał Żydów do zamykania skle 


Na 


: pôw. Manifestanci zmusili również jed 


nego Anglika, by. zamknął swój sklej 


Jeden ze „sklepów został 


 zdemolowany. 


"Strajk Arabów trwa w dalszym ca 


gu. W całej Palestynie panuje  Spo- 


"kój, z wyjątkiem Haify, gdzie >. 


znów do zamieszek, 


że potwierdza. decyzję co do uchy o > 


|„siego przyznanie się. całkowite dw ; e 5 
winy oraz wydanie REMA, SA 


s 


> Zastanówmy s sie troche... 
STETE W EAEE E RER RETRO CZES 


F; 


- Dzień dzisiejszy 31 paż- 

dziernika — poświęcony jest we 
wszystkich krajach propagan- 
dzie oszczędności. 


To samo ziawisko daje się 
zauważyć zresztą wę wszyst» 
kich krajach. 

Im cięższe stałe się życie, im 


Marszałek Sejmu p. Switalski wy- 
znaczył w dniu wczorajszym termin 
pierwszego, plenarnego posiedzenia Sej 
mu. Posiedzenie io odbędzie się w pią 
tek 3 listopada o godz. 10-ej rano. 


głębszem 


Na porządku dziennym obrad znajdu 
-je się tylko jeden punkt, a mianowicie: 
pierwsze czytanie preliminarza budże- 
towego państwa na rok 1934-35. Inau- 
-guracja. obrad budżetowych izby roz- 
pocznie się  najprawdopodobniej, jak 
już donosiliśmy. od przemówienia mini 
stra skarbu prof. Zawadzkiego, poczem 
Sejm przystąpi do dyskusii generalnej 

nad budżetem. 


Dyskusja ta trwać będzie przez cały 
dzień 3 listopada i w dniu tym, przy- 
puszczać należy, że zostanie zakończo 
na, a budżet odesłany zostanie do ko- 
misji budżetowej, poczem sesia Sejmu 
„wobec nieposiadania w chwili bieżącej 
jakichś pilnych projektów ustawodaw- 
czych zostanie odroczona na dni 30. 


Prace komisji budżetowej nad budże 
tem rozpoczną się w związku z tem 


lest oszczędność. 
Świadomość tei prawdy ogar- 
nia w ostatnich czasach coraz 


- Wydawaćby się mogło, że w | 
- dobie powszechnego kryzysu i 
stałego kurczenia się dochodów 
szersze kręgi łudności. | 
Świadcza o tem dobitnie —mi 
mo pogłebiania się krvZYSU, a | 
raczej właśnie z tego powodu!— 


ł zarobków, mówienie o koniecz 
_ statystvki najwiekszej instytucii | 


ności oszczędzania byłoby nie- 
zupełnie właściwe. 

Tymczasem, po 
oszczednościowei W Polsce jaką w pierwszych „dniach grudnia 4 trwać - 
jest PKO. będą z parotygodniową przerwą Świą 
FZ EOB ODRY RODZ ECOD TRACE W PE EESE ZE OPZZ EA ZAD IDC EOT NE 


Ę wniknięciu w istotę rzeczy, ła- 
— two można przyjść do wniosku, 
> || że właśnie dziś. właśnie na tle 
obecnej sytuacji gospodarcze 
świata i poszczególnych iedno- 
stek, konieczność oszczędzania |- 
że staje się jasna i zrozumiała, jak 
-> Źwviąc bowiem w niepewności. 
: ea w nieświadomości jak się |- 
ułoża nasze warunki materialne 
Za rok czy za miesiąc, siłą rze=' 
czy z większą troską myśleć mu 
- simy o zabezpieczeniu się na 
przyszłość. 
-~ "A przecież naiprostszą droga 
zabezpieczenia przyszłości 
Schwytanie 3 włamywaczy 
w smachu uniwersytetu w Krakowie 
3 KRAKÓW: 30.10. — Wczorai | Chcieli oni dostać się do kwestury, 
wieczorem schwytano w głównym | licząc na to, że w okresie przyimo 
budynku uniwersytetu. mianowicie | wania wpisów zna duje się tam 
w Cołleginh Novum. 3-ch włamy- | wieksza ilość gotówki. 
SĘ waczy. Jeden z pracowników uni- Złodziei  odstaw:coco do 2 
5 awersytetu znajduiacy sę na sali 
"w semirarium histori, posłyszał 
szmer, zapalił więc światło i zo- 
—  baczył. że z sufitu sypie sę tynk. 
" Powziął podejrzenie. że włamywa 
cze chca zrobć otwór i vaya 
- miast zaalarmował pocie . SA 
-Budynek zamknięto i rozpoczę-' 
"to poszukiwania. Na Ss chi 2 nace 
zono ukrytych 3-ch włamywaczy: 


q 


ren Siąska emisarjuszy, mnożą się 
w sposób wprost 
zastraszający, 
N'ema już dnia, aby nie zanotowa- 
no jakiegoś prokowacyinego wy- 
stąpienia  „uciemiężoych* Niem- 
ców. których 
bezczelność przekracza już granice 
i cierpliwości. 
O nowem -skandalicznem Ga 
donoszą nam z Brzezinki pod My- 
stowicami. 


"W. godzinach  popołudn'owych 


© > 

Wróżby ma dziś 
> Wczeshe godziny ranne obiecują 
- mam działanie dodatnich wpływów u- 
stalających i harmonizuiących, dzięki 
którym możemy osiągnąć powodzenie 
we współdziałaniu z innymi, w za- 
Jatwianiu interesów związanych z zie 
i mia i jej produktami, ogrodnictwem 

- i nieruchomościami. 


_ Ekspansja naszej energii przejawi 


i dee wówczas osiągnąć rezultaty 

HR < dodatnie w stosunkach z woiskowy- 

ż m inżynierami, technikami, chirurga- 

chemikami i w załatwianiu -wszel- 

kich spraw związanych z ogniem, sta- 

lą wojskewością, policją, bromą, me- 

talami, maszynami, sportem oraz kup- 

nem. sprzedażą hib transportem du=- 
tych zwierzat. 

Godziny poobiednie zarówno jak t 
wieczór me wykazują działania ujem- 
nych wpływów kosmicznych. Wieczór 
w  godzinąch naipóźnejszych może 
ham nawet przynieść powodzenie w 

(.. związku 2 osobami płci odmiennej. mi- 
E łością lub sztuka. 


Brzezince ku Mysłowicom: grupa 
sportowców, biorących udział w 
próbach do Państwowej Odznaki 
Sportowej. Idących czwórkami szo 


ckich i członkowie organizacji P. 


| 


torów. ci rzucili się na kilku spor- 


ub. soboty powracała drogą w- 


są zaczepili okrzykami „Volk heil- 
heil Hitler“ przejeżdżający woźni- 
ce. a kiedy sprowokowani. prze- 
ważnie nauczyciele szkół mysłowi. 


W. z oburzeniem  wypowiedz'eli 
swą opinię pod adresem prowoka* | 


akaz samoci 


| 
| 
: 


Śledczego. 
):36:( SAE 
_Prowoliatorzy niemi eccy 


Akty niemi pro acit, | to 
kierowane ręką nasłanych na tè- 


> A a = NOWY: CZAS Wtorek, 31 pażdziernika 1933 


trudniejsza walka o byt i niepew 
nieisze jutro, człowiek wiedzio= 
ny instynktem samoobrony sta- 
ra się ochronić swą przyszłość 


w piątek -Sejm 


Mowa ministra SKarbu o budżecie 


teczną, jak zwykle, do dnia L lutego 
roku przyszłego, poczem budżet wej- 
dzie ponownie pod obrady pełnego Sej 
mu już w drugiem czytaniu. 


| 


):3€:( 


> Nr. 301 


od wszelkich wstrzasów i zabez 


pieczyć w miarę możności od 
katastrof. 
Grosz, odłożony dziś, ma 


„czarną godzinę”, stać się może 
złotówką jutro, gdy jakaś kata- 
strofa dosięgnie człowieka lub 
gdy z tych czy innych powo” 
dów pracować i zarabiać nie bę 
dzie mógł. 

Te proste prawdy rozważyć 
sobie musi każdy dziś właśnie. 
w dniu międzynarodowego świę 
ta idei oszczędności. 


Wyrok w procesie o zajścia 14./X-06 r. 


Uchylono pozbawienie praw 


kiej zredukowano- kare z roku wię 
ziemia na zasadzie amnestii do pół 


w sądzie apelacyjnym ogtoszo- 
no wczoraj wyrok w Spraw'e zajść 
z 14 września przed Dolina Szawi 
carską po wiecu Centro!ewu. Sąd 
apelacyjny zatwierdził wymiar ka 
ry w stosunku do Chodyńskiego, 
Synowieckiego. Kusaka, skaza- 
nych na cztery ‘ata więzienia oraz 
Władysława Roguskiego, Sanne: 
go na 2 lata więz'en'a. 

Oskarżorego Bylińsk'ego — umie- 
winniono .Dr. Budzyńskiei - Tylic> 


):3%:1 


roku więzienia. Wyrok uniew mnia 
jący Dzięgię'iewskiego zatwierdzo 
no. 

Ponadto wobec zmiany ikwaliii= 
kaci prawnej na przepisy nowego 
kodeksu karnego, uchy'ono pozba- 
wienie praw, które wobec wszyst- 
kich oskarżonych orzekł sąd okre- 
Sowy. 


- Śmierć przez powieszenie. 
za napad ma ambulans pecztowy 


Po trzydniowej rozprawie 0 
krwawy napad da ambulans pocz- 


towy w lesie na drodze z Kolbu-. 


szowei do Maidanu kolbuszowe- 
go, sąd doraźny w Rzeszowie 0- 
głosił wczoraj wyrok. Mocą iego 
sąd uznał 24-letniego Walentego 
Pazia i 32- letniego Jana Kietbiow= 


skiego winaymi dokonania napa= 


du, w czasie którego został zabi- 
ty $. p. posterunkowy Feliks Mar- 
kiewicz, skazując ich na karę 
a> przez powieszenie. 

Co do pozostałych wnpólłoskar= 


Y itadale Ich batam. 
Todneżo z mapastaków. który oka 
zał się Józefem Balionem z Wigs- 
kiego Cheimu pow. Pszczyna, zdo 
łano zatrzymać i odstawić do miej 
scowego posterunku polci. drugi 


"woźnica, brat zatrzymanego Piotr, 
został później zatrzymany i OSĄ:- 


dzony w areszcie. 

W toku dochodzeń okazało się; 
że obaj byli podpici, co jednak ne 
wyklucza ich winy. Ponieważ 
zajście sprowciował Józef Balion, 
zatrzymano go do dyspozycji Dy- 
rekcji Policji w Katowicach. dokąd 
został odstawiony. Piotra Balona, 
po przesłuchaniu, zwolniono, aby 


mu umożliwić odstawienie wozów 


i komi do W. Chełma. 


- Ponieważ zaiścia tego rodzaju 
*'epokoją ludność polską, wskaza- _ 


na iest energiczna 
kontrakcja władz bezpieczeństwa, 


5 kretów, znajduje sę miedzy imne- `- 


| mi. rozporządzenie Pana Prezydeń 


które za. najdrobn ejsze nawet wy 


kroczen'a winny sprawców pocią= 
gać do surowej odpoweidz: alności. 
asku musi wreszcie zana 


Na $ 
nować zupełny spokój! 


"być mianowane na stanowisko 


żonych: Stanisława Jasińskiego, 
który wziął również bezpośredni 
udział w napadzie oraz Bartłomie 
ja i Jana Sudołom, którzy pozo- 
stają pod zarzutem ułożenia planu 
napadu i dostarczemia broni pal- 
nei, sąd doraźny w stosunku do 
nich przekazał sprawę do rozpa- 
irzenia w trybie postepowania 
zwykłego. Skazani na śmierć Paź 
i Kiełbiowski zwrócili się z proś- - 
bą do Pana Prezydenta o ułaska- 
wienie. ; 
D36 


Zamężne nauczycie ki 


tracą posady 
Wśród ogłoszonych wczoraj de 


ła Rzplitei z moca ustawy, zawie- 
rające nowele do ustawy z roku 
1926 o stosunkach służbowych na» 
uczycieli, W noweli tei między 
innemi wprowadzono przepis, na 
podstawie którego zawarcie zwią 
zku małżeńskiego przez tymczaso 


"wą lub stałą nauczycielkę, POWO- 


dwie rozwiazanie stosunku służbo= 
wego. Osoby zamężne nie mogą 


uczycieli. Dalsze przepisy posta- 
awiają, że nauczycielka, która 
wstapiła w zwiazek małżeński, 0- 
bowązana jest zawiadomić o tem 
władzę przełożoną w ciagu 14-11 
dni, licząc od dnia zawarcia mał= 


żeństwa. 
EEC | 3 [O 


Rzemiosło na forcie 


Zgodme z ustatonemi ostatnio ob= 
ficzeniami wpływów na Pożyczkę 
Narodową. rzemitosto w całej Pol- 
sce _ subskrybowało ogółem 


9.686. 750 zł, przyczem ilość busa 
łacznie 


skrybentów  wywosła. 


61.997 - 


ok na to Komisarz demobilizacyjny? | 


Kp.ny właśccielki „$zrześce Lu zy” 


z delegatów r 


Przed kilku dniami donieśliśmy © 
strajku głodowym w kopalni „Szczęś- 
cie Luizy“ w Szopienicach, gdzie wsku 
tek zalegania z wypłatą zarobków ro- 
botnikom za zgórą dwa miesiące zaist= 
miał groźny zatarg, zakończony 
wstrzymaniem się od pracy całej za- 
łogi, która przez dobę przebywała w. 
podziemiach kopalni. 

Dzięki obywatelskiemu stanowisku 
robotników strajk został zażegnany, 
przyczetm dyrekcja kopalni zobowiąza= 
fa się. uregulować zaległe płace do so- 


boty ubiegłego tygodnia. Z przyjęte- 


go zobowiązania dyrekcja się nie wy- 
wiązała i wypłaciła załodze jedynie za= 
ficzki. 

W dnie wczorajszym przybyli ma 


roboimiczych 


kopalnię przedstawiciele związków za= 
wodowych, celem ustalenia iisty robot 
ników, mających być w myśl decyzji 
komisarza demobilizacyjnego turnuso- 
wo zurlopowanych.w ogólnej liczbie 
60-ciu jak również celem zlikwidowania 
sporu między zarządem kopalni i grupą 
robotników, z niejakienr Sieroniem na 
czele. ; ; 
Ponieważ _ właścicielka kopalni 
Szczęście Luizy, p. Syskowa, zlekce= 


ważyła sobie zarządzenie komisarza 


demobilizacyjnego, a nawet pozwoliła 
sobie na kpiny pod adresem delegatów 
robotniczych, sprawa ta zostanie po= 
nownie skierowana do komisarza de 
mobilizacyjnego. 7 


Na łożu śmierci 


wydał zabójcę = „ szsiada 


= przytrzymano, a wraz z aim poñocni= 


> Rybnika donoszą:  Ubiegłego wie- 


czoru w Wodzistawiu dokonano. napa- 


-du w korytarzu domu “zamieszkałego 
przez rodzinę Podstawków na nzeźni= 
ka Franciszka Podstawkę. ; 

Napastnicy  rozpruli mu — nożem 
brzuch, tak że wnętrzności wyszły na- 
zewiątrz. Przewieziony do szpitala 
śmiertelnie ranny Podstawka, nim wy= 
zionął ducha, odzyskał przytomność 
s oświadczył, że w uczestnikach napa- 
du poznał niejakiego Jana Lozgę, swego 
sąsiada. Na skutek tego zenania Logę 


PALE op ei nad dziećmi! 


Dwa wypadki 


Ę w Godzinach przedpołudniowych. dnia E 


wczorajszego samochód osobowy ko-* 
mendy P.W. w Król, Hucie wpadł na 
ui, Katowickiej na przebiegającego 
przez jezdnię 9-letn ego Karola Mer= 
mana (Katow'cka 44). Chłop'ec cdn ósł 
tak ciężkie okaleczenia, żę w drodze 
do szp tala zmarł, 

W poludnie zaś na rymku w Król. Hu 
cie został najechany przez samochód 


ków jego, którzy również uczestni- 
czyli w napadzie, Walentego Kciuka i 
Antoniego Sikorę, 

Stwierdzono, że między Franciszkiem 
Podstawką, a jego ojcem i machochą 
istniaty od dłuższego czasu nieporo- 
zumienia ma tle podziału majątku if 
często dochodziło do scysyj i bójek. 
Krytycznego wieczoru Podstawka wró= 
cit nietrzeźwy do domu i wygrażał się 
nawet ojcu i macosze pobiciem. 


samochodowe © 


osobowy Śl 1837, prowadzeny przez 
szofera Oskara Kaczmarczyka z Mu- 
chowca, 5-letm Franciszek Pilek (Mie 
lęck'ego 39). 

> Odrzucony błotnikiem na- chodnik 
dz'eciak doznał licznych obrażeń į cd 
staw'ono go do szpitala m ejsk:ego. Wi 
ne w tym wypadku ponoszą rodzice 
przez brak dozoru nad dzieckiem. 


| Oszuści z Ńró!.- Huty 
nabierają rencistów w Katowicach 


Grasujący w Król. Hucie oszuści, 
którzy wyłudzi opłatę od rencistów 
1 pobierających wsparcie z funduszu 


reg wypadków wyłudzeni w analogicz 


dla najbiedn: ejszych za rzekome prawo 


Z obawy pii sosla 


ny sposób różnych kwot od biednych 
osób, 

Poszkodowani proszeni są 0 zgłasza | 
nie sę do wydziału ŻE: w Kato 


zamordowała własne dziecko 


Miejscowość Nowy Bytom została 
wczoraj poruszona wypadkiem szczę- 
góinie okrutnego dzieciobójstwa 

Niezamężna Matgorzata Smolkówna, 
zamieszkała u swego szwagra, Maksy- 
mitjana Krawczyka. powiła bez pomo- 
cy akuszerki nieślubne dziecię płci 
inęsk:ej, które natychmiastpo porodzie 
udusiła. Zwłoki noworodka zamierza- 
la Smolkówna potajemnie pochować, 
Wypadek ten został jednak  zaob- 


. serwowany przez 


lokatorów domu, 
którzy powiadomili policję. 

Okazuje się, iż ojcem nieślubnego - 
dziecka Smolkówny. był jej szwagier 
Krawczyk. a ohydnego swego czynu 
Smolkówna dopuściła 
przed siostrą, 

Ponieważ dzieciobójczyni jest obłoż- 


ź nie chorą, pozostawiono ją narazie na 


wolnosci. 


_JWY CZAS Wtorek, 31 października 19%0_ 


- budowy niezależności. 


- dziny. Utwierdza ona wiarę w moc twórczą człowieka i w iego 
= zdolności świadomego kształtowania życia. Ona też ż 


z drugą „ratą Pożyczki 
o Kas! 


maa Pożyczki 
przyjmować będą wpłaty na 2-gą- 
ratę. Kasy Banku Gospodarstwa | roku. 
Krajowego otrzymały poiecenie, a- 
by specjalnie dla tej operacji były - 
czynae do godziny 16-ej m. 30. - 


amy dz $, tydzień wpłacania 2-ej 
raty, będzie egzaminem naszej pun- 
ktua'aości w spełnianiu obowiązku 
się z obawy obywatelskiego. 

fę-aależności za obligacje w 10-ciu. 
-a aie w 5-ciu ratach. nie składają 
dodatkowych 
wprost wnołacaija 1/12. a nie 1/6 za- 


aji aczędnościowa K. LI. = 


(Komuna nei Kasy Oszczędności) 


Pewnojć 2 ufanie 


„K.O. 


NAJWIĘKSZA INSTYTUCJA OSZCZ a... WP 
I JEDNA Z ae W EUROPIE oka: 


)22.00 0.000.000 
"600.000.000 


tość CZYNNYCH KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 


00.000 


O. w ayin wymowny świecie o rotid 


_W pochodzie świata 
"pszemu. Jutr' 


W dined głębokiego kryzysu troska o lepsza przyszłość 
stała się udziałem państw, narodów i jednostek.  Znamieniem 
czasu jest coraz zaciętsza walka o przetrwanie. Zwycięża tet- 
kto ‘est wytrwalszy i zasobniejszy w środki, i 
Źródłem siły społeczeństw i jednostek są zasoby. Powsta« 
ją one drogą gromadzenia oszczędność ł przetwarzania ich w do 
bra wytwórcze. Tej świadomości cały Świat kulturalny, a z nim 
i Poiska, daje solidarny wyraz w dniu 31 października, obcho- = 


Miedzynarodowy dzień oszczęńnośi — 


Dzień ten poświęćmy I my rozważaniu prawdy _ niezbitej, 
że oszczędność jest drogą, często powolnej, lecz zawsze pewnej 
Oszczędność jest środkiem zabezpie” 


Sa 


czenia jutra, jest | kojmią trwałości zarówno państwa jak i roe- 


prowadzi nas ku 'aśniejszej przyszłości. 

W całym kulturalnym świecie rozbrzmiewa Ww Dniu De eż, 

czędności solidarne hasło: Pracujmy, twórzmy realne wartości, 

ulepszajmy naszą gospodarkę w domu i każdym wama Żć 

pracy. Zaspakajajmy potrzeby dnia dzisiejszego, DE 

ale nie zapominajmy o potrzebach jutra. JS: aż. 

Oszczędzaimy, z myślą o spokojnej przyszłości, dać do sę 
miezależności i poprawy bytu. 

CENTRALNY KOMITET OSZCZĘD» 

NOŚCIOWY _ RZECZYPOSPOLITEJ 


31.X.1933 POLSKIEJ 


ci, płacący «iależność sj "tas 
tach. otrzymają deklaracje bez l-gë 
kuponu, płatnego 1-g0 lipca 1934 


je placówki 8 
Narodowej 


= 'Subskrybeaci, : stórzy. uzyska’ 3 
li dyplomy Komitetu - Obywatęt< SA 
skiego, po uiszczeniu 2-ej raty pax 
wierni zgłosić się z kwitami do wła< 
ściwych urzędów skarbowych w 
celu umieszczenia na tych dyplo= 
mach właściwych adnotacyj. 

— Komisarz Generalny Pożyczki 
Narodowej zarządził, aby urzędyi 
| skarbowe wydały nowe zaaczki 
tym subskrybentom. którzy usprae 
wied!iwią zgubienie starych zaacze 
ków i wpłaca nA rate, 


A więc tydzień, który rozpoczyýy- 


— Osoby. pragnące uiścić resz- 


deklaracyj, lecz 


= 


= 


Znaczna poprawa 
w przemyśte węgiowym. Sląska 


węglo- 


A kB w- przemyśle - 
ostatnio 


wym na Śląsku uległa 
znacznej poprawie, 

Poza notowanemi już przez na- 
"sze pismo obiawami dodatnienm: w 
postaci zniesienia na wielu kopai- 


< miach świctówek. odwołania urlo- 


pów turnusowych oraz zatrudnie- 
nia oelnych zmian. nastapi z-dniem 
jutrzejszym. t. j. 1 listopada r. b. u- 
ruchomienie nieczynnei od dłuższe- 


go czasu kopalni Ferdynend w -Bo-. 


gucicach. w którei znajdzie pracę 
"narazie na przeciąg trzech fmiesię- 
cy 300 robotników. Ogółem więc 
załoga tei kopalni liczyć będzie 
520 robotników. 

Na odbvtei zaś u komisarza de- 
mobilizacyjnego w dniu  wczuraj- 


szym konferencii. którei przewodni” 
czvł inspektor pracy inż. Wesołow= 
Ski. zapadła decvzia w sprawie ur-- 
triu aweh, 


Jonów _ zastocowa- 


nowicach. że zamiast ` nowej tury 
urlopowei kopalnia zatrudni 180 ro- 
botników z dniem 1 listopada. 

Wobec silnego popytu na węgiel 
spodziewane iest w maibliższych 
dniach powiekszenie załóg w kilku 
nastu wiekszych kopalniach rewi- 
ru centralnego. 


nych na kopalni Richter w Si emia- ` 


NOWY CZAS Wtorek, 31 października 1933. 


Nr. -301 


> Krwawa bójka na noże 
Nożowcy schwy/ani w pościgu 


-W godzinach wieczornych dnia wczo. 


| rajszego u zbiegu ulic Długiej  -S:en- 


kiew'cza w W.elkch Hajdukach, . po- 
wstała krwawa bójka na fle osobistych 
mieporozum eń między Gerhardem So- 
sną z Tarnowsk ch Gór i,Bolesławem 
Muchą z. W elkich Hajduk z. jednej.. a 
Pawłem R chlikiem. Emilem .Woncha- 
lem ı Wojciechem Pilosem z Wielkich 
Faiduk z drug'ej strony. 


Po walce wręcz, przeciwnicy. dobyli 
nożów, pod cosami krótych padł cięż- 
ko ranny Mucha, silnie brocząc krw ą, 

Nożowcom udało s'ę zbiec, jednakże 
w toku pościgu zostali przez policję 
przytrzymani. i osadzen:. w areszcie, 

Ofiarę krwawej rozprawy nożowej 
przewieziono do szp'tala huty Bismar- 
Ka. Stan jego jest groźny. 


4i świadków w procesie Maliszów- 


Ofiara napadu bedzie przywieziona do sadu 


KRAKÓW, 30.10. :— (Tel. wł.) — 
IW ciągu dnia niedzielnego obrońcy 
;jMaliszów odbyli. konferencie, podczas 
której ustalili plan postępowania na 


"rozprawie: W” poniedziałek: obrońcy w- 


dadza sie do _więzien.a gdzie omówią 


"z oskarżonymi poszczezólne 
postępowania. Jak już donieśliśmy pro 
kurator powołał do rozprawy 
> 41 świadków. 
| Świadkowie ci zostali podzjeleni | na 2 
grupy. Pierwsza grupa — 21 świad- 


Strajk w kopalni wosku 


06 nórników pozostaje w podziemiach 


. BORYSŁAW. 30.10. W sobotę 


© zodz. 16-ej pierwsza zmiana gór - 


ników. pracniących w kopalni. wos 
ku. ziemnego -..Sp. Akc. 'Borysław* 
odmówiła wyjazdu z „podziemi. 
40 górników pozostaję W pod- 
ziemiach. 
.Popołudn'owa zmiana RO GE 


_ w liczbie 54. zjechawszy do pod- 


- przykro interwenjować w takiej - 


Pogromy Zydowsk e i pleoiscy! na Stąsku 


 Niearzytomne -bredn e ag tatora kitlerowsk ego. 


W miejscowościach 'pogranicz- 


nych Ś.ąska Qpolskiego. organizu- 


-ja hitierowcv wieczory. probagan- 
referent hitle- | 


dowe. na których - 
_rowski. Miller objaśnia . szczegóły 


stał akcji 
otrzymał odpowiedź. że pogromy 
zostały przerwane ze wzgledu na 
wpłvw Anelji. na którei poparciu 
rządowi Rzeszy bardzo zależy. | 
W szczególności. iak zaznaczył 


 Szopenfeldziarki z Bedzina 
uęie na gorącym uczynku w Katowicach 


W ub. sobotę przybyły do składu tek- 
stylnego Kuttnera w Katowicach (Ry- 
mek (2), jakieś dwie przyzwoicie `o- 


dziane. paniusie. które zażądały oka- 
"_ zania ia 2 


* materjałów jedwabnych. 
Kiedy po przejrzeniu kilkunastu ga- 
tunków „I ezadowolone* opuszczały 


i magazyn, zwrócono uwagę na 


podejrzaną. tuszę - 


` łednej z pań: wobec czego obie zatrzy- | 


maro i wezwano, policjanta. 

Panu posterunkowemu było bardzo 
geli- 
katnej sprawie, ale że „służba nie druż- 
ba“. polecił podejrzanym paniusiom 

zdjać upłaszcze. 

Stał się „cud“ bowie mz pod palta 


Jednej z pań wysunął się 


«< 30-metrowy zwół 


* jedwab'u na suknie i to przypadkowo 


ten „który „paniom“ owym nie przy- 
padl do smaku. 
- Obije szopenfeldziarki powędrowały 


-_ pociągnięć politycznych: rządu Rze- 
szy. Na jednym z takich- wieczo-- 
rów dvskusvinych. słuchacze zaby- 
tli Millera, dlaczego rzad © zaprze-- 
antvżvdowskiej. na co. 


-gowego Urzędu Górniczego. * 


"nowego plebiscytu ña Góraym 
obiecuje. 


żydowska musi być na pewien czas 


„ wieczory. dyskusvine, zwabian: są 
Drzv pomocy 


. (Przecznica 6). 


"mieślników włamywacze zabrał: 


ziemi, przyłączyła się do demon- 


strantów. tak iż obeenie pozosta- 
je w kopalni 94 górników. © ~ 

BORYSŁAW, .30.10.: Dziś” naci 
połudnem przybył z Drohobycza 
dyr. Markiewicz, “naczelnik w: 


Wasyłyszyn, iaspektor pracy. PA 
Taz. komendant powiatowej - pO- 


-z naciskiem referent, decydującem 
„będzie starrowisko Anglji w we 
lą 
sku. po którym Rzesza sobie wiele 
Z tego też względu — 
oświadczył referent — akcja anty- 


zamiechana obecnie. 

: Trzeba tu” podkrėślić. że. na te 
różnych sposobów 
mieszkańcy Śląska Polskiego; a 
zwłaszcza bezrobotaa m'!odzież, w 


„których wmawia się bzdury 0- a 


| 
i 
| 


"kimś nowym plebiscycie, 


do komisarjatu policji, gdzie po spisa- 
niu protokótów zostały zatrzymane, 
Są to mieszkanki Będzina: 41-letnia - 
Eleonora Piętkowa -~ 
(Górnicza 97) i 27-letnia — 
Jadwiga Kowalikowa 


W- dniu wczorajszym ŚAM prze- 
kazane sądowi Gz w Katowi- 
cach, 


"Panowie. 


złodzieje 


licji, którzy wspólnie z delegacią 
Generalnego Zwiazku Zawodowe- 
g0. oraz. zarządem kopalń odbyli 
konferencje w sprawie likwidacji 
konftietu. = 

Stosownie: do powziętej uchwa- 


ły. ziechało do podziemi*4-ch de- 
legatów robotniczych. którzy o- | 


zaajmiii - przebywa ącym. na dole 

górnikom, iż zarząd kopał w c 

sobie inż. Kosiby 

coinął na własną rekę wypowie- 
dzenie pracy górnikom. . 

Oświadczenie to ne zadowoli- 
ło jednak górników. którzy zażą- 
dali pisemnej gwarancji- cofnięcia 
wypowiedzenia przez pełnomocni 
ka. firmy. a ponadto zażądali. za- 
pewnienią ze strony zarządu ko- 
palni. iż po. likwadacji straiku pra- 
ca bedzie się odbywała. 

naimniej przez trzy miesiące. - 

Strajk trwa w dalszym cagu i 
W podziemiach przebywa” 96 _gór- 
ników. - 

Zarząd. kopalni wysłał zaw'ado 
mienie telegraficzne do centrali 
wiedeńskiej o konflikce i spodzie 
wa się, że-jutro nadeidą instrukcje 
w sprawie dalszego postępowania. 


punkty 


ków zostala wezwana na wtorek, dru- 
ga zaś grupa z 20 świadków będzie 
przesłuchana w czwartek, O ile za- 
Szłaby konieczność przesłuchania dal- 
szych świadków to przesłuchanie ich 
nastąpi w- -piątek przed południem: 
, Niemałą sensację budzi fakt, iż jako 
pierwsza w postępowaniu dowodowem 
będzie przesłuchana Eugenia Suesskin= 
dówna, 

ofiara bandytów, ` 
przebywająca aż do chwili obecnej w 
szpitalu. Ostatnio dokonano u niej tre- 
panacji czaszki, stan iej jednak Do- 
prawił się znacznie, tak, że zostanie 
przewieziona ze szpitala na 'salę Toz- 
praw. 

"We wtorek o godz. 3 popołudniu za- 
jedzie przed gmach szpitalny karefka 
Pogotowia - ratunkowego, do ` *której 
przeniosą sanitariusze z łoża ‘szpital? 
nego S. Karetka przewiezie ją do bu- 
dynku sądowego przy ul. Senackiej. 
Tu dwu sani itarjiuszy przeniesie cho- 
rą na noszach do poczekalni dla świad 
ków, a punktualnie o godz. 4-ej popa. 
zostąnie ona wni iesiona "na Salę. FOZ- 

praw. 

Przypuszczać należy. iż przesłucha- 
nie S. obfitować będzie w szereg „dra* 
matycznych momentów będzie - t bo- 


| wiem pierwszy- moment, kiedy $. 


` spotka się oko w. oko z mordercami 
. swych rodziców. 

* Pómiędzy świadkami wezwanymi na 
„rozprawę jest- kilku lokatorów z domu 
. przy ul. Pańskiej, gdzie dokonano 
morderstwa, kilku kolegów _Malisza, 
-którym opowiadał on o planie napadu 
na listonosza, wreszcie świadkowie z 


` Katowic i i Rabki, gdzie Maliszowie prze c 


bywali po ucieczce z Krakowa. 


Kontroler kuczników contra po ica 
SKandaliczna awantura na pl. Miarki 


Spokojny zwykle plac Miarki w Ka- 
towicach -był ubiegłej nocy terenem 
awantury, wywołanej przez 30-letn' ego 
Rudolfa Tatulę, kontrolera kluczników 
Związku b. Żandarmerii i Policji G 

laska (Narutowicza 9). 


Będąc w stanie lekkiego zamrocze- > 


nia pod wplywem nadużycia trunków. 
pan Tatula bardzo się rozsierdził na 
post. policji Józefa Kocota z Il komi- 


- Oddaje. e dottumenty związkowi 
rzemieślników 


Ubiezłej nocy nieznani dotąd spraw ;, 


cy dokonali włamania do biura pol- 
skiego związku samodzielnych rze- 
mieślm ków i przemysłowców: oraz 
Zwiazku zrzeszeń" gospodarczych przy. 
Pocztowej 166 w Katowicach. - 
Po rozbić u biurek w zwiazku rze- 


setkę, zawierającą szereg dokumen- 
tów-i dowodów- kasowych oraz kilka< 


ka- 


naście weksli, wystawionych przez 
członków. na łączną - kwotę około 20 


 tysęcy złotych. 


Poszkodowany. żwiązełć prosi za na 
szem pośrednictwem pp. złodzie: ów; 


| by zechcieli zwrócić n eużyteczne dla 


nich dokumenty. dowody kasowe i we` 
ksle. zatrzymując sobie za trud wta- 
mara. gotówkę wraz z kasetką. 


| 


J 


sarjatu, którego obraził bardzo dotkli- 
wie, „rozstawiając mu po kątach fa- 
milię*. Urażony tem post Kocot we- 
"zwał Tatulę do odwołania  Cierpkich 
„słów, -co wywołało ostry- sprzeciwia 

nawet dalsze przycinki. ş 3, 


Tego miał już dosyć wyprowadzony”. 


'2-równowagi policjant zażądał więc, 
sB Tatla; udał się z nim na komisa-. 
rja 

"Wezwanie odniosło skutek wręcz od- 
wrotny. wobec czego post Kocot u- 
cean się do nieodłącznej palki gumo- 
we 

W odpowiedzi na „poczęstumek* sko 
pat Tatula posterunkowego Kocota, Do 


owantury przyłączył sie Konrad: Król, 


b przodownik policji (Kościtiszki 24), 


który stanął po stronie Tatuli, obrzi- 
. cając policjanta stekiem ożelży wach y 


wyzwisk i pogróżek 

W rezultacie post. Kocot musiał U- 
ciec się do pomocy gwizdka, który 
wybawił: go z opresji: 

Aawartnrujących 
sprowadzono wreszcie na inspekcię M 
komisariatu 
obszerny -protokół 


z 


się kluczników ` 


gdzie spisano o” zadściw 


- narki kandtowe'. 


- Str. 5 


"Wtorek, -31 31 października 1933 AA 


> „Nr. 3061. 


= 


30 razy w więzieniu-- pez. winy! 


Człowiek, dia którego niema miejsca 


W żadnem państwie = na całym ś 


W jedae* z cel centralnego wię- |- 


zienia w Rydze siedzi od Ra 
mesięcy 

dziwny szłowiek, 
którego. <życie od: czasu : zakończe- 
nia- wielkiej- woihv: dotychczas aie 
zostało unormowane. 

 Kazimmerz Macesza, z m bodzć 
nia Polak, pobił wszystkie rekordy 
obieżyświatów. Byt cawe wszyst 
-kich państwach Europy, odwiedził 
Turcję. Sowiety, Kanadę. obydwie 
Ameryki. 1 wreszcie znałazł się w 
więzieniu ryskiem 

za brak paszportu. 

Ten — jak, on sam siebie aazy- 
wa — „człowiek: bez. paszportu, 
lecz z dusza, — urodził sie wro- 
ku 1890 w Rydze. Ojciec jego był 
brakarzem w tartaku. Po 1915 r. 
"Mac'esza mieszkał w Rydze, na- 
stępnie 


charakterze podoficera w maryfar 
ce rosyjskiej, 
z oddzia*ami . armii 
jeżdża do Furcif. 
"W. Stambule udaie mu się wstą- 
Pić ma okręt niemiecki 1 przybyć 
do Hamburga. Konsul łotewski w 
Hamburgu wydaje mu 
dokument. tymczasowy, 

ña podstawie którego edzie do Ry 
gi, gdzie dowód ten władze mu za 
brały i wystawiły t. zw. paszport 
nansenowskt na tei podstawie, że 
ojciec: jego w. swoim czasie 'poda= 
wał się za. l.iitwina. -a 

tiiema prawa otrzymać. obywatel: 
- stwa. łotewskiego. 


Wrangla wy 


- Prędko. wyczerpie s. uciutany 
grosz i Maciesza po zastanow*eńiu 


się nad Swym. losem, ALE wy 
jechać ‘ 
|. do Sowietów. 

gdzie mieszka iego siostra. Na okrę 
cie amerykańskim. który wiezie 
zapasy żywności głodu ącyim chto 
pom Powołża w-r 1921 laduie on 
w Leningradzie: "Po kilkudniowym 
; pobycie u siostry zostaje areszto- 
> wany, Ssfaie. przed sadem i skaza- 
ny zostaje na zes* anie” 

do obozu koncentracyjnego 
w Chołtmogorach. . 

Z obozu mcieka.i przypadkowo 
trafia do mieszkania telegrafisty: 
koleiowego. * który wówczas bvł 
nieobecny. w domu, 

' jakieś przyrzady. i rusza. 


chang'elsk — Leninerad, po dro- 
dze „sprawdzatacć 
- ficzne oraz korzvstaiąac z pomocy 
władz wojskowych. 

Po przejściu kilkuset kilome- 
trów przybywa do  Leniogradu, 
gdzie przypadkowo spotyka przy= 
jaciela, który dópomaga mu w u- 
cieczce do Łotwy. Na granicy 
ZNOWU go zatrzymuia i z» nielegal 
ne jeż przekroczenie wedruje ot 

do wiezienia. : 
W sądzie sprawa przestenstwa zo 
stałą załatwiona przychylnie o ty= 
le, że uniewinniono go. lecz naka- 
zano opuścić granice Łotwy. 
. Maciesza n'elega'nie przedostaje 
się na statek amerykański i przy- 
jeżdża do Ameryki. gdzie odrazu 
udaje mu ste otrzymać posadę po- 
= mocka kapitana na statku. prze- 
mytników wódki. Gdy po'icia pro 
hibicyjna ziikwidowała bande prze 
myiników alkoholu. Macieszę wy- 
siedlono ze Stanów Ziednoczonych 


a WST. "1920 wraz“ 


wiec- syn 


Sipy telegra- 


+ Szwajcarii, - 


ystapił do szkoły mary- | 
potem służył w. 


Maciesza za- j- 
Se 
wzdłuż lini. kolejowej "Ar" 


m m Z wn . CARA e 0 OTOZ Z, COON EDO n O DOZ ZZ ZZOZ ONI. A ZO POZ PON, m 


i „podrzucono* w Hiszpan i. 


Włądze hiszpańskie przerzuciły go. 
Portugalczycy: po - 
-klkutygodniowem przetrzymywa- 
üu- g0 w=areszcie; zkolei-przerzu-. 
-cili -go zpowrotem. ~ 
-chcąe. „baw:ć się w-piikęe“, odsta- ; 


do Portugalii -- 


wili- go do Francii- Francja do, 
"gdzie -przez dłuższy 
czas. siedział. w komtortowem wiss 
zienik 


"W r. 1930. BA się on znowu 


W Rydze, gdzie znowu trafia do 


policji, przyczem oskarżono- go-_0 


zajmowanie się. kontrabandą i osa- - 


dzono w więzieniu. 
Zarzut. okazał. się IENE 


w numerze niedzielnym naszego pis 
ma zamieściliśmy szereg uwag dosad- 
nie obrazujących położenie zawodu a- 
dwokackiego-w Polsce, szczególnie: zaś 
młodych + naszych adwokatów. Dziś 
chcemy: zapoznać Czytelników z za- 
gadnieniem bytu lekarzy, z ciężkiemi 


warunkami ich egzystencji, najwyraź-_ 


niejszemi oczywiście, gdy chodzi © 
młodych "adeptów medycyny. 


Statystyki z roku 1928, a więc z 0- 
kresu gdy koniuktury gospodarcze do 


"piero zaczynały się. psuć mówią, że 
143 proc. -. 
czas od 150 do 250 zł, że 4,23 proc. za 
rabiało 300 CZĘ 


lekarzy zarabiało podów-_ 


350. zło „miesięcznie;. 
45 proc. zarabiało 350 — 700 zł. na mie 
siąc, pozostali zaś obliczali swe mie- 


„ sięczne dochody na” sumy wyższe niż 


100 zt. 


Z: cyfr tych wynika, horae 281 uwa 
gę wyższe niż dziś wskaźniki utrzy- 


" mania. 


że 63,5 proc. „lekarzy posiada warunki 
ezzystencji bardzo skromne, 
wystarczające tylko dla samotnego; że 


Hiszpanie nie |." 


nym, wypuszczono więc go z wiię- 

zienia- i Maciesza po iklikudriowej 

głodówce został przyłapany. na 
kradzieży bochenka chleba. 


Zńowu: więzienie, znowu sąd i na- 


kaz opuszczenia - granie Łotwy. 


Lecz nikt mu żadnego dokumen: 


-tu nie. wydaje, a Maciesza własne 


R 
i 
| 
| 


chce mieć dowód osobisty. - 
Wreszcie niedawno przywiezio- 


-ho go do Rygi, jako urodzonego 


w tem mieście. Przez 10 A Ma- 
ciesza. siedział 


30 razy w. wiezieniu. F 


a ma na-sumieniu tylk jedno prze- 


stępstwo 
chleba. 


-kradzież bochenka 


"31,5 proc. zarobkuje wystarczająco dla 
rodziny, niemniej jednak skromnie, a 
zaledwie 4,8 proc. lekarzy może naz- 


wać się zamożnymi. 


Statystyk zarobków PE dla To- 


ku bieżącego i poprzednich. brak, ale 
wiadomo zarówno z życia codziennego 
iak i z fachowych pism lekarskich, że 
zawód lekarski 7 


bardziej nawet niż inne zawody wolne 


odczuł fatalne skutki ozóinexo zuboże- . 


nia mas. 3 


-Lekarze nawet najlepiej znani tracą - 


„praktykę prywatną coraz y 


cując” często 
po 10 godzin na da. 

Jak płatne są te „posady“ i „stano- 
wiska“ wiemy już Z zamieszczonego 
: niedawno- artykułu, gdzie podawaliśmy 
że np. Kasa Chorych płaci lekarzom 
6 zł. 75 gr. za godzinę, przyczem spo- 
- dziewana fest dalsza obniżka płac 

aż do 3 (trzech!) złotych. 


Ę Wiadoma et aA że WAG ZY: 
dów po' mastach i miasteczkach ostat 
nio wzmógł się ogromnie ruch emi- 
gracyjny do Palestyny. -Na tle tej 
gorączki palestyńskiej, która opano- 
wała umysły szczególnieji . młodz eży 
żydowskiej, wydarzyła się w Parcze- 
wie historja, która nadawałaby się ia- 
ko świetny temat do flmu. 

Szloma Gilojberman, rzemieślnik w 
Parczewie, któremu się ostatnio źle 
powodziło, postanowił wyemigrować 


"do Palestyny. Długie czynił starania, 


aż. nareszcie udało mu się uzyskać ze 
zwolenie wjazdu do Palestyny. Ale tu 
nastręczyła mu się nowa trudność, a 
mianowicie nie wiedział on co zrobić 
z małym .ośm oletnim Motelem, wy- 
chowankiem swym, którego * zostawić 
na pastwę losu nie mógł, ani też za- 
brać ze sobą. 

Główi się więc b'edny Glo:berman, 
bezsenne spędza noce, ale nic wytny- 

Sié nie może, aż tu mały Motel ra- 


W walizce do Palestyny 
a udała nodróż: żydka porczewskiego 


dzi mu, żeby go wpakował do dużej 
walizki i zabrał w ten sposób do Pa- 
lestyny.  Glojberman długo zastana- 
wiał się, czy ma ryzykować takie 
przedsięwzięcie i doszedł wreszcie do 


- wniosku, że innego wyjścia nema, po- 


stanowił więc natychmiast przystąpić 
do rzeczy. 


Wysłał dużą walizę miękkiemi der- 
kam: porobit też kilka dziurek, ażeby 
mały Motel miał czem oddychać, zao- 
patrzył „bagaż“ w pożywiene i za- 
czął szykować się do podróży. Po- 


„żegnał wszystkie swoje ciotki i wui- 


ków, zapakował bagaż i wsiadł do 


pociągu 


Szczęśliwie przebyli granice i wszel 
kie rewizie bagażowe na kamerach 
celnych, udało im się dostać na okręt 
i wydostać w porcie w Hajfie, gdyż 
mały Motele dopisał wkrótce do listu 
Glojbermana przysłanego krewnym w- 
miasteczku, że jest zdrów. i cały. 2 


E dzili gö w.w 


kc 
:O wydanie” dowodu 


f kiem, 


"czy się w grudniu. 


 biedują, 
. czego żyć. » p 


. lekarskiej. 
"również narzeka na swój los. Material 
ne położenie lekarzy, 


Zarobki maleją w geometrycznym 


„którą wszędzie na prowincii 


Dzien karzów, którzy odwie=. 
wiezieniu, oświadczył: 
` — Sprzykrzyło mi się to wszyst: - 
O.có ja wszystkich proszę?. 
osob'stego. ` 
Bez paszportu nie jestem człowie= 


se śmieją. . 

- Termin ódsiadywaciia. 5 końs 
Jako cUdzo+ 
ziemcowi uciążliwemu grozi mu 


: ponowne wysiedlenie. * 


- Maciesza trie -traci nadziet, = 


wkońcu. jakieś państwo -przyzna 
„ mu -obywatelstwo chociażby z tel- 
racji, że siedział on literalnie za: 
nic w wiezieniu.. -r - 


635 h żyje w bardzo 3 sKromasch R © 


stosunku do praktyki i to wszędzie. 


Rezultatem tego jest fakt iż młodzi le` 


karze nie mając dostępu do posad po 
kilka na jednego zajmowanych przez. 
starszych kolegów, i że wobec tego. 
nie mając — dosłownie - — z 
iest -nadmiať ; 


- Czy -przyczyną „tezo 


; medyków w Polsce? Bo przecież fakt 
«ogólnego zubożenia nie może decydo=< 


wać bezwzględnie o sytuacji lekarzy.» 
Gdy w r. 1928 mieliśmy 8.800 a j 


rzy, dziś BRE $ A 


3 |. SĘ cyira ta wzrosła do 10.000. A 
bec czego zmuszeni. są do zajme wania z]? 


po. “kilku. -paraz ; posad. E stanowisk, pra- |: 


Wzrost znaczny, niby; > ale z drugie 


strony wiadomo. powszechnie że o ile ~ 


nadmiar medyków mamy po miastach 
większych, wsie i miasteczka prowińt< 
cjonalne dalekie są od należytej opieki 
Ale lekarz na prowincji. 


tak bardzo złe, 
zawdzięczać trzeba całemu szeregowi 
przyczyn. Ogólna bieda jest na wsi je<* 
szcze dotkliwsza niź po miastach, kul< 
tura — na poziomie o wiele niższym 
pozatem 


niechęć do lekarzy, 
Stwarza 


„konkurencja“ znachorów i babek, fels- 


"Gdy w miastach młody lekarz nię< 
ma praktyki ze względu na ogromną 


"konkurencję, to na prowinucii sytuacja. 


jego nie o wiele się poprawi z racji 
braku etatów lekarskich w organizas 
ciach państwowych, „administracyjnych 
i społecznych. 

Nie silimy się na daremne wskazye 
wanie środków zaradczych - -przeciwka 
ciężkiej sytuacji lekarzy ww Polsce» 
Chcemy tylko tą garścią uwag stwier« 
dzić, że warunki ich egzystencji 


` pogarszać się będą nadal, 


o ile-nadal trwać będzie dotychczaso» 
wy pęd do praktyki po miastach, 
szkodą dla prowincji: i... - lekarzy Sa=- 
mych. Bo że na prowincji lekarzom 
jest źle — to ich samych wina. Nietyl- 
ko trzeba leczyć, ale i oświecać lud 
wieiski. Sądzimy, że tu właśnie leży _ 
ukryte wejście na drogę poprawy sy 

tuacji zawodu lekarskiego w Polsce. 


nawet więźniowie. ze mie 


SZ 
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' dia wszystkich 
CE e 


JOZEFA GA WEDY 


Dziś ani jednego glosu przeciw małżeństwu brata 


Listy z radami dla Kazimierza i 
- Marii, nieszczęśliwej pary matżeń- 
> skiej, będącej zarazem  rodżeń- 
stwęm, nadchodzą do redakcii bez 
przerwy. ` 

Niesamowita przygoda tych 
dwo,ga młodych. kochających się 
lmdzi poruszyła serca t wmysły sze 
rokich mas czyteiniczych. ; 

Piszą w tej sprawie WSZYSCY ine 
teigenci i robotn'cy. młode kobiety 
4 doświadczeni starcy. Płyną listy 
falą z całej Polski, z dalekich 


' jest 


"na bezludnej ye 


wschodnich kresów, z Tortenia i : 


Śląska. 
ać część ponu dnia  wczoraj- 


KAZIRODZTWO /ZABOBON 

; ŚREDNIOWIECZNY 
 Zachecony wezwaniem p. Józefa 
Gawędy, śpieszę z odpowiedzą 
da Kazimierza i Marji. 

Żona p. Kazimierza jest jedno- 
cześnie jego sostra. Lub, jeśli kto 
woli, żoną jego — iest siostra. No 
-cóż takiego strasznego?! Kto tu 
co stracił na tem?! 

Jedno mę tyiko zdziwiło. że p. 
Gawęda, um'ejacy zawsze udzie ać 
łdkich prawdziwych dobrych, mą 
(rych i praktycznych rad, tym ra- 
zem nie znalazł jakoś ciepłego słów 
ka pociechy dla tej pary kochają- 
«ych s.ę serc, 

Jeśli zatem: pozwoli” p. Gawęda, 
ja to zrobię za niego i i zwrócę, Się 
qbo móch tutaj bezpośreddioć: Ę 

Pani Mario! Pan'e Kazimierzu. 

Oto moja rada, rada serca do- 
świadczonego życiem, 

Jeśli. istotnie kochacie się tak 
bardzo, to kochalc'e się i nadał, 
tak samo — śmiało i odważni e! 
Śmiecie się z tego, co Świat na to 
pow: iel N'e myślcie zupełnie o tem, 
że jesteście bratem i siostrą. lecz 
mężem, i żoną. Nie martwcie się 
wcale tem „odkryc'em''! Owszeni, 
prze: wnie. tembardzie. ej się kochaj 
cie 

w ZW: azku waszym niema bo- 
wiem nc przeciweso naturze. Żyj 
cie w spokoju. nieobaw'aicie się ni 
czego i nikogo! Nie radźcie się ob- 
- judńych świętoszków, b'gotek, de- 
wotek. zumoszek - pobożnych, ani 
 mawet kapłana, lecz ludzi świec- 
kich madrych. którzy znają życie 
i.rozmmieją jego potrzeby. 

Ne myślce o żadnem „rozłącze 


niu" i ne szukajcie żadnego „wyj- 
śca:. bo tak, jak jest. to jest naj- 
lepiej. Jesteście dla siebie żoną i 


mężem oraz Sostrą i bratem. Do- 
skonale. O cóż wam chodzi? Ne- 
ma w tem nic zdrożnego. Możecie 
najwyżej nawymyślać niemądre- 
mu oich. który chciał iekkomyślnie 
zburzyć wasze szczęście, 

A iasi wam kto powie, że to 
grzech — śmiejcie się z tego! 

Jeśliby was ktoś ostrzegł o po- 
brewieństwie. przód ślubem. to mo” 
giibyście i powinni zastosować się 
čo ieqo »rzestrogi, Teraz już za- 
późno. 

O ile zresztą chodzi o grzech, to 
ten porznił ojciec wasz. który 
was spłodził i ne troszczył się o 
was wiecej. Kazirodztwa tu niema, 
2 zwiazek wasz powstał z miło- 
Gi. 

Fistoria św'ato -*- takie wypad 

- ki, gdzie ojciec utrzymywał stosun 
ki ma eń. z córką. matka z sy 
nem f to świadomie, bez miłości, 


O ZZOZ AE AEC Z ZE ZZ 


tyi. pz >z instynkt płciowy. Oto 
„Kazirodztwe” 

Edyp, syn króla tebańskiego, był 
mężem matki swej, Tokasty, a bez: 
„Kaz roTztwa*”. 

Kam, Abeli inni synowie Adama 
i Ewv by” mężami swych sóstr, 
a © kazirodztwie nie słysze. 

Każdy z nas, gdyby sę znalazł. 
Z sostra swo 
a. to wcze później „OŻE- 
mHby się z mą i ne myślałby o ka 
z.rodzw'e. 

O kazirodztwie zresztą może po 
wiedzieć coś tyko medycyna. Po- 


C777 


| radzić się jakiegoś praktycznego . 


> a $ 


lekarza — c0 on wam powie. 
_ Ja zaś ze swej strony udz'elaąam 
wam rozgrzeszewa i błogosławień 
stwa: 

Żyjcie i kochaicię się! 


Obyście się doczekali wkrótce 


-NOWY CZAS Wierek, 31 października 1933 


Oni I i 


małego Kazia lub Mamiust. 
Antoni Górski. 
GŁOS PRAKTYCZNY 


Nie mogę zrozumieć, jak mogły 
odpow ednie władze, które wyda- 
ją dokumenty urodzenia, wydać ia 
ki dokument. Pani Maria z matki 
nieś'ubnej, a ojca nieznanego. Gdyż 
u nas na Śląsku po'icia nawet sit- 
rowo wystębue, ażeby sę od mat 
ki takei. która w staie nieślubnyra 
urodzi dziecko, dowiedzieć, kto 
jest ojcem tego dziecka. 

Zresztą matka pani Marii musia- 
ła napewno w'edzieć, jak się jej 
kochanek nazywa, gdyż żyła z oin 
aź 4 lata, W'ec przedewszystkiem 
winne są owe władze. 

Bardzo dobrze jest, że ojciec p. 
Kazimerza wyznał całą prawdę, 

Niech więc pau Kazimierz ipani 


KOMUNALNA 


powiatu 


posiada oddzialy: 


Przyjmuje wkľady 


przy wypowiedzeniu: 


Za wkłady oszczędnościowe 


W godzinach przedpołudniowych ub. 
soboty rozegrała się w mieszkaniu p. 
Alfreda Toiaka, asesora dyr. kolejowej 
w Katowicach (Kościuszki 47) 

cicha tragedia. A 

Zatrudmona u pana asesora w cha- 
rakterze gospodyni 23-łetnia . 

Kiara Hałmowa, rozwódka, 


 powziąwszy zamiąr rozstania się ztym 


światem zamknęła sie w kuchni, po- 
czem otworzyła wszystkie kurki gazo 
we, Wydobywającą się woń gazn po- 


OSZCZĘDNOSCI 
świętochłowiekiego 
instytucja pupilarnei 
zs edzibą w Wielkich Hajdukach 


gmach Starostwa, ulica Krakowska 40 


w Orzegowie, LipinachŚl., Rudzie 
Śl., N. Bytomiu i w Brzezinach Śl. 


Zastępstwo Banku Polskiego 
mmm dla inkasa weksli mmm 


z następującem oprocentowanien 


dziennem w zł — 5i pół proc. 
miesięcznem  » — 6 5 
kwartalnem s — 61 pół R 
półrocznem j — 7 w 


chłowicki całym swoim majątkiem i 


MASA 


pewności 


oszczędnościowe 


7. 


gwarantuje powiat święto- 
siłą podatkowa 


Gaz świetlny jaka „lekarstwo“ na m'lość 
Zakochaną gospodynię wyrwano śmierci 


czuli jednak sasiedzi, 
Szyłi z pomocą 
 „zagazowanei”, 


którzy pośpie- 


| poczem karetką pogotowia przewiezio 


mo ją do szpitala miejskiego, gdzie po= 


"została na kuracji, 


Przyczyną samobójczego kroku miał 
być zawód miłosny. Kroniki WAĆ je 
dnak, 

kto był cSiekiem 5 
zawiedzionei miłości m ROŚ denat- 
ki, , ZĘ, 


m mem Z 


le nie nie piszą © tem, 
wono było bratu swoją siostrę po 
| 


siostrą 


Maria domagą się jako prezent 
ślubny odszkodowama dia pani 
Marii za te. że matkę jej schańbił 
i a -mentów zą czas od urodzenia 
do 15-40 roku życia nawet z Opro- 
centowaniem, gdyż uważała się za 
pełną sierotę I tylko przypadkowo 
dowiedziała Sẹ, że ieszcze ma Oj- 

LA. 
Nadm'eniam, że bibbia starego, 
jak też i nowego testamentu wogó 
żeby nie 


Ślubić, 

W każdym razie ojciec pow niem 
ich pobłogosławić. życząc SZCZĘ” 
ścia i wypłacajnc swoei córce ái- 
meN y które tak długi czas zatrzy 


H. O. 

Królewska Huta. 

GŁOS SERDECZNY 
> Wielce Szanowny Panie Gawęe 

o! A 

Niniejszem uprzejmie proszę o 
zamieszczenie w swem poczytnem 
piśmie tych kilku słów do kochają 
cych się dwóch serc. Kazimierza 
i Marii. 

Kochane i drogie moje dzieci! 

Natrafilam na Hist Wasz zwraca 
jący sę do wszystkich Czytelnie 
ków. otóż i ja chcę swoje zdamie 
wypowiedzieć. 

Jestem matka 3-ch córek, z któ. 
rych wydałam dwie zamąż i mam 
wnuczka ośmr oletniego, więc mo- 
ge wam powiedzieć tych kilka cie 
płych słów: 

Niema bygajmniej tu waszej wi- 
ny wcale i niema czego się tak 
dręczyć, cóż jesteście winm żeście 
sie pokochali. 

Niech ojciec zwyrodniały poku- 
tuje za swoje grzechy. On nie po- 
myślał o matce Pana żony. że ZO> 
stała z dzieckiem bez środków do 
życia 1 odszedł od niei po 4 latach» 

Wimy tu niema waszej. ani grze 


chu, a więc żyicie. kochajcie się 


i miech Was*Bóg błogosławi. 


i 3% 
Dalszy ciąg dyskusji Czytelni- 
ków nad zagadnieniem „czy to 


kazirodztwo, czy nie:* — jutro. 


Kiepski interes 
przemytn'Ha 


Na ulicy Dyrekcyinei zatrzymała 
onegdaj policja 53-letn. Mateusza Dram 
(skiego (Francuska 31), który zaczepiał 

przechodniów, proponując iin nabycie 
zapalniczek, przemyconych z Niemiec. 

Dramskiego sprowadzono na komi- 

sariat, gdzie poddano rewizii. Miał on 
przy sobie 5 zapalniczek i 46 kamieni 
do zapalniczek pochodzanig niemieckie 


0. 
Przemytnik powedrował do urzędu 
celnego, 


Zapomniał się 


Policja komisariatu dworcowego w 
Katowicach zatrzymała onegdaj na pe 
ronie Eryka Lota z Katowic. (Woje- 
wódzka 36), który miał odznakę hitle=- 
rowską (swastyke), wpiętą w klape pla 
szczą. 

Zatrzymany  „Mitlersireund* ttoma= 
czył się, że nie wie, skąd się wzięła 
ta dekoracja, którą policja załączyła 
do protokułu, 


" Lot stanie przed sadem starościfi» 


- skim, 


pr 
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<: NOWY CZAS Wtorek, 31 października 1933 


Walka o koryto 


miedzy niemieckiemi partiami saská 


+ Od dłuższego już czasu w łonie 
nartji niemieckiej, jak i samego 
Valicsbundu doszło do 
tarć i nieporozumień, 
które doprowadziły w ostatnim 
czasie do nieomal zupełmie 
~ iawnego rozłamu, 

Wprawdzie w kieroweictwię ze- 
wnętrzitean nic nic się nie amic- 
miło 1 ma czele Deutsche Partei po 
został osławiony Ulz, katolikom 
przewodzi zaś nadal senator Pant, 
zaś partii Jumgdeuńsche Parte: Już. 
Wiesner, jednakże przywódcy tej 
partii za wyjatkiem katolików, któ 
rzy są dość powściązirwi, zarz- 
caja sobie na łamach Kattowitzer- 
`. ki i organu Młodo-Niemców „Der 

-Aufspruch'" mesłychade rzeczy. 

Niedw uznacznie mówiąc: 
dotychczasowym przywódconi 
Niemczyzny na Śłasku nie chodzi 
byuajmujej o postulaty narodowe- 
socialne, czy inne, lecz tytko o zy 
ski materjalne i utrzymanie sie 

przy korytku. 

Zewnętrzeae te tarcia znajdujace 
tak drastyczne podkreślenie na ta- 
mach prasy miemteckiej, — zmwsiły 
widocznie pewne czynuiki, które 
łożą fundmsze na utrzymanie ruchu 
miemieckiego na potskim Śląsku do 

ostrej interwencji, - 


bowiem po rozbiciu pierwszych 


prób utworzenia wspólnego fron-- 


tu niemieckiego, daja się zauwa- 
żyć nowe usiłowania, rdące w tym 
samym kierunku. 

Wubiegłą niedzielę Deutsche 
Parte zwołała powine posiedze- 
mie zarządu, któremu przewodni- 
czył poset Ulitz, 

Na zebraniu tem napiętnowano 
postepowanie inż. Wiesnera, za- 
rzucając iż ie chodzi mu bywaj- 
muiej o interesy maiejszości nie- 
mieckiej na Slasku polskim, jed- 


nakże ataki te były dużo w swym | 
niż możnaby | 
się tego było spodziewać po pole- | 


ome łagodniejsze, 


mice prasowej. 


Przedmiotem żywei dyskusji by | 


ła kwestia w jaki sposób możnaby 
doprowadzić do utworzenia jedno 
fitego frontu niemieckiego. Osta- 
tecznie postanowiono zwrócić się 
w tej sprawie do przywódcy from 
dującej Jungdeutsche Partei, inż. 


RADJO 


BRAZ Wiorek, 31 października 
7.05: Gimnastyka. 7.20: Muzyka z 
plyt. 7.52: Chwilka gospodarstwa do- 
mowego. 11.40: Wiadomośc! o €xkspoT- 
cie polskim. 11.45: Komunikat Mini- 
sterstwa Opieki Społecznej. 11.50: Wia 
dbottości bieżące. 11.57. Syguał czasu 
4 hejnał z Krakowa. 12.05: Muzyka 
(płyty). 12.35: Wiadomości metevrolo- 
giczne. 12.38: Muzyka (płyty). 15.25: 
Śląskie i stołeczne wiadomości gospo- 
<larcze, 15.40: Utwory skrzypcowe. 
16.05: Recital _ śpiewaczy 16.25: 
Skrzynka P K. O 16.40: „Kacik języ- 
kowy”. 16.55: Koncert muzyki lekk'ej. 
17.50: Bajeczki dia. dzieci, 18.00: 
„Sztuka Cczanie'a — czyk rzeczywi- 
Słość uięta w kształcie stożka i kwli. 
18.20: Skrzynka muzyczna. 18,35: Au- 
dycja z okazji /Dnia Oszczędności. 
19.05: Rozmaitości. 19.15: Paweł Mu- 
‘siot: „Mickiewicz na Slasku“. 1925: 
Felieton. 19.40: Wiadomości sportowe, 
20.08: Koncert muzyki lekkiej. 21 00: 
„Życie . literackie Krakowa”, 21.15: 
Recitat skrzypcowy. 22.00: Wiadomo- 
ści sportowe. 22.10: Muzyka taneczna. 
238.00: Wiadomości meteorotog. 23 05: 
„Kościuszko w Szwecji”, 23-20—24.00: 
Marzyłka taneczna. 


| 


„Kiedy ranne wstają zorze. |- 


"pismach niemieckich dowiedzieliś- 


DORSET TER TĄ A O ANA b. ANNEDRWOROW 0. 00 DA 


(z polskiego piekła) zgotowano „pa 


tei antypolskiej 


Wiesnera i ewemłmalnie za Sumę 
korzyści materialnych. a mianowi 
cie odkupienia od niego pisma 


„Der Aufbruch” naktonić zo do 
utworzenia jednolitego frontu nie- 
mieckiego. 


| 


| Pany prowokator 


Sad okręgowy w Katowicach skazał. 
wczoraj m.eszkańca Katowic, Jana Haj - 
daka za iżenie narodu. poisk ego i pu- 


-bliczęe prowokacje, na 3 tyzodu e dez- 


wzgiędnego aresztu. 


Okoiicznością łazodzącą był nietrzeź 
wy stan oskarżenia w olrwit popełmię= 
nia czynu, 


Rozwód i 50zł. na Pożyczkę Narodowa 


Wasrodzki — 30.18 — 
Niezwykłym odztosent naszych rewe 


kich przy dostawach w różnych imsty- 
tuciach na Śląsku z pokrzywdzeniemi 
polskich rzemieślników, kupców i drob 
nych wytwórców, była wizyta jedne- 
zo z wymenonych przez nas dostaw- 
ców niemieckich, który, zzgłoswszy 


trzymywał od niedawna zamów enia, 9- 


waniem tych stosunków przez prasę, 


lacyj o faworyzowaniu fnn niemiec- | 


się do instytucji państwowej, gdzie 0- 1 


świadczył, że w związku z aapiętno- . 


mmm 


> Pom Ka'owickiego 
KATOWICE, ul. Pocztowa Nr. 5. (własny gmach) 


ruszyło go sumienie, przypomniał sobie 
swoje węzły krwi i chce obecnie zło- 
żyć dowód swoich przekonań polskich 
1 dlatego postanowił rozwieść się z ż0- 


| 


ną Niemka, przepisać dzieci ze szkoły 
muiejszościowej do polskiej i chce zło 
żyć 50 złotych na Pożyczkę Narodo- 
wą. 

Z wypadku łezo możnaby 
deczaie uśmiać, gdyby we mał on W 
subie pierwiastków tragizmu, Renegat 
tea wówczas dopiero przypomniał so- 
bie o węzłach łamwi z polskością, kiedy 


Się Ser- 


przyjmuje wkłady oszczędnościowe, 


otwiera 


rachunki 


bieżące 


załatwia wszelkie czynności bankowe 


Za wszelkie zobowiązania odpowiada s 
powat Katowicki własnym majątkiem i dochodami 


`% 


Rok założenia 1888 


Kto jeźdz I z „pielgrzymka“ do Trebnitz? 
Nowy dowód „rolskościć dr. Srczepańskiego 


Przed kilkoma dniami powróciła 
na Slask wycieczka niemieckich ką 
tolików. ; 

Celem wycieczki było odwiedze- 
nie miejscowości 


Trebait zna niem. Sasku. 


Z opisów przyjęć uczestników 


tej wycieczki, zamieszczonych w 
my się, że były to typowe 
manifestacje i hece antypolskie, 
których organizacja zajęli się sztur 
mowcy hitlerowscy. 
Pielerzymom 
„aus der polnischen Hölle (!) 


triotyczne'* demonstracije i przyię- 
cia, przyczem nie obeszło się bez 
„psioczenia” 
pod adresem Polski, tei Polski, w 
której „Niemcy są grębieni i tero- 
ryzowani* — tak donoszą pisma 
niemieckie. > 
Obecnie dowiaduiemy się. że w 
pielgrzymce brał 
m. in. udział osławiony i skompro- 
mitowany naszemi rewełaciami dr. 
Aloizy Szczepański, b. kierownik 


szpitala miejskiego w Katowicach= 
Dębie, który ostatnio czynił u 


| 
| 
| 


iłu jest takich renegatów na Siąsku? 


zosta! uderzony W „kieszeń, zarabiając 
zaś tysiące na dostawach dla iustyśne 
cii państwowej polskiej, po upływie nie. 
mal mies aca czasu od zamkni ęcia Sulbe 
skrywcji, uprzyżommnił sobie dopiero cią 
Żący ma mm obowiązek ebywatelski 
i chce wkupć się w grono bzi. świa» 
demych zarówno dobra własnego iak 
i społecznego, kwotą aż 50 złotywh, 

Jest to znakomita próbka ©bywatel- 
skośri i lołalnośri niemieckiego stanu 
średniego na Śląsku. ŻĘ 
Ne od rzeczy będzie tu podkreśkć, że 
"polski stan Średni po skrupuiatnem 
sprawdzeniu, nie znalazi takiego w swo 
jem gronie, któryby nie subskrybował 
stu procent prełimmowarej na n'ego 
kwoty, a przeciwnie, spora liczba jest 
takich, którzy stbstnyboyali ponad g 
stalomą normę, 


Bóśka o kobietę 


Ub'egłego wieczoru w Jednej z mej. 
scowych restauracyj w Siem anowie 
cach d szło na żle zazdrości o wzęlę= 
dy pewmej newiasty do krwawej bóje 
ki pomiędzy mieszkańcami S/eutianou 
se Tomaszem Fojteremt. i Janem Kria 


ŻW, trakcie biki Kruze ugodzł ~ w ga 
wę Fojtera ciężką szklanką od piwa, i 


"tak że ten runat bezprzy tomny na ze. 


mię, 
Rannero rywala przewieziono na Km: 
rację do szpitala Spółki Brackej, 


27rewerów 
skradła szaika 
złedz e ów 


Policia  mysłowicka  złikwidował4 
przed niedawnym czasem szajkę zło» 
dziejów rowerowych, którym w toku 
początkowych dochodzeń udowodniono 
27 takich kradzieży, Na czele szajki stą 


władz niemieckich w Bytomiu za- | ii zawdowcy, Marjan; Karwa i-Miecży- 


| biegi o, 
lęk żak 


nadanie mu obywatelstwa trzeciej 
Rzeszy. 

Ale władze niemieckie odmówiły 

renegatowi tego przywileju, Uwa- 


sto polskiem mazwisku mie może 
być Niemcem. 
W związku z tem informują nas, 


„Vaterlandzie” dr. Szczepański 
miał się zwrócić ostatnio ż 
do Związku Halierczyków 
z prośbą o orzyjęcie go w ' poczet 
członków. (co za bezczelność! — 
przyp. Red.). 
Zrozumiałem gest, 
dra Szcz. 
mowie, 
Nam się nie chce wierzyć, Że ta- 
RO człowieka jak dr. Szczepań- 
i 
toleruje się w Kasie Chorych, 
że tolerują.zo w swem gronie Ko- 
” ledzy-ekarze! 


Że „wniosek 
został załatwiony od- 


4 
> A 


ża:ac zabewte, że człowiek 0 CZY-* 


że zrezygnowany i zawiedziony na j 


| 
| 


: misja z ramienia 


sław Sroka, obaj z Sosnowca. 

Po ukończeniu dochodzeń złodzieja 
rowerów, których codziennie ginie na 
Śląsku dziesiątki, zostaną. przekazami 
władzom Sądowy. 


„Zmiażdżona głowa 
*. huśtawka 


W odlewni stali iwity Falva w Święs 
tochłow'cach zdarzył się straszny wy” 
padek, którego ofiarą padł hutnix. 53- 
letni Piotr Tama z Wielkich Hajduk, 
(Kolonia Hutuicza 38) Wychodząc 
po drabince opartej o wysoki piec. Ta 
ma został uderzony w głowę. 1 ZW, 


-brzeżnicą żelazna. spadającą ze znacze 


nej wysokości i runął na.posadzkę 20 
zmiażdźoną czaszką: i 

"W stanie beznadziejnym przewiezjioe=— 
no nieszczęśliwego do szpitala hubni- 
czego w Świętochłowicach, gdzie mimo 
natychmiastowej pomocy. zmarł. 

Tama osierocił żone  5-r0 dzieci, 
Na miejscu wypadki zjawiła s< kos 
inspekcji pracy â 
władz bszpeczeństwa. =o /- 


_Wtor ek, 


31. października 1933 X 


ZZOZ a eea 


Dodatek SDOFiOWW 


REN X W. środę, dn. JE „listopada zakoń- (- 
SPOR czone zostaną. wreszcie rozgrywki. 
- 1*,*'-w.gfupie spadkowej. ~ eż 
FA „Ostatnie: trzy mecze zadecyduią 
RN którym z - zespołów- 
©- - będzie sądzone przedłużyć swój-| 
-sezon tegoroczny: aż do 10 grud= | 
"mia i walczyć o swą dalszą egzy--|- 
stencię w Lidze łącznie z wicemi- 
= strzem klasy A, „Brawdopodobnie 
' Smiztym z Wilna. 


` Tak“ więc w Poznaniu „walczy 
` Warta ze Strzelcem: w Krakówie 
— ‘Podgórze ; z Garbarnią:a w Wat- 


— Cracovia. mistrzem. nadal jesz- 
-cze może być równie dobrze dtu- 
„Żyna krakowska; jak« Iwowska czy 
zómiośląska. 


Oficjalny sezon ERRólietYZw. zam 
knał -wielki dziennik szwedzki Idrotts- 
bladet listą: dziesięciu najlepszych zą= 
sćwodników Europy. I> 


i i aby, -uwypuklić 
'szawie — "Warszawiarika z  Czar=. «| wnioski przeprowadził . klasyfikacię, 

= nymi. Zagrożone 'spadkieńi poza | pymktując pierwsze. miejsce. na liście 

i: Warszawianka i Strzelcem Są | 10 pkt... drugie — 9 pkt i tak dalej. 
„wszystkie kluby. SARA tak. że |-Wniosk' te s4- zasadniczo. eme jeśli 

* „walki środowe zapowiadają się. wy —chodzi: 0: pierwsze mieisca. « Finlandia 


. jątkowo ciekawie. W- sytuacji: naj- 
cieższei znajdują się Czarni, któ- 
„rych tylko zwycięstwo z klubem 
Ş stołecznym możę uchronić od. valk 
0 spadek. 


: W. grupie - mi tzow skiej niż 
bedzie. widownią suber-derbów, se- 

“zonu tegorocziiego. meczu, Wisły. A 
*Pozodią. Tutai bowiem. „właśnie, a. 
"mie gdzieindziej winno: paść osta- 
teczne rozstrzygnięcie . o wzoracz 
nym tytule. 


> Zresztą rozwiązań jest tyle, „że 


o T fędzowe wygrywją 
= | mecz boiiserski 


R, „>. ŁÓDŹ, 30.10. — (Tel. wt.) — IKP— 
"©. o Skoda. 11:5-. Drużynowe: spotkanie: 
SOAM dwóch bezsprzecznie. „najsilniejszych 
"naszych zespołów pięścidrskich: Sko- 

„ da (Warszawa) .— IKP. (Łódź) zapo- 
*"wiadało się rzeczywiście interesująco. 
_Ale'tylko stę zapowiadało Przedewszy 

stkiem osiągnięty wynik 11:5 dla IKP 

nie jest w ernem odzwierciadleniem ani 

„Sił ani- też “samego przebiegu walki, 
Drużyna warszawska była stanowczo 
skrzywdzona przynajmn ejo 3 pinkty 

które dałyby późniejszy. rezuitat nie- 
rozstrzygnięty ogóliego'  spotkama, 

Skoda była . bez. słabego punktu i 

SE “przedstawią się jako kandydat na dru- 
|, *%ynowe mistrzostwa Polski, naszem 
SARE "= bardziej wyrównany od IKP. 
"W dzisiejszem” wydaniu . gdzie _znajdu- 
*jemy w w tej chwiliaż trzy luki: w wa- 

* dze piórkowej (Leszczyński zdyskwali 


Niemcy 204,20. pkt, 
174.00 pkt; 
gry. 67.80*pkt..” 6) Włochy * 51,90 pkt, 
7) Norwegia 36,838-pkt.. 3) Francja 32.00 
pkt, 9) Estonia-.29.00 pkt..- «10) Danja 
22,00 pkt, 11) P Iska 20.33 pkt., 12) Ho- 
laqdja 20 pkt. 13) Irlandja'10 pkt. 14): 
Szwajcaria: 7:83 pkt.. 15) Austria 760 
*pkt.. 16) Grecia 6.20 pkt.; 
słowacja ;2 pkt. -18) Łotwa 1: pkt. 


„Pozycja. Polski. jest tutaj niesprawie- 


3) Szwecja 


do tego 


pokrzywdzona : Czechosłowacja. 
dziesięciu najlepszych pbremiuje bo- 


L istomy poziom lekkiej atletykć. A tych 
indywidualności Czechosłowacja Wpro- 


szcze mniei niż Polska. 


"Sytuacja Polski . jest nieświetna d 
wskutek choroby Kisoc* ńskiego. Zawod 
nik ER Który 


piłkarski © mistrzostwo świata 
"Szwajcarja — Rumunia rozegrany 
wobec 15.000 * widzów za konozyI 
"się wynikiem remisowym 2:2- (0:1); 
Przez pierwsze 15 min. Ramuri 
przeważali zdecydowanie. tak, 

-Szwajcarzy rzadko. kiedy: 0 6 


"strzału Dabazyego. boczem gra się 


- likowany). w półciężkiej: (Stahl me- | troche wyrównała. W drugiej po- 

zdolny jeszcze do walki) i ciężkiej | łowie Szwajcarzy grali jeszcze le- 

i „gdzie Krenz: mus. uznać wyższość | piej. ale atak ciągle zawodził zwła- 
ESANA, swych przeciwników z . Warszawy, 


"Szcza pad bramką. W 24 mia. dru- 

z: Poznania eweńtualnie Śląska. "gą bramkę dla Rumunów strzeľtł 
5 -Zawody same, jakkolwiek w niejed- |- 

A wypadku były interesujace, nie 
„stały: na poziomie jakiego należało o- 
„oczekiwać, zwłaszcza w wagach: naj- 

lżejszej ; ciężkiej z nadwyżka jednak 

„nagrodzone to zostało przez piękną 

walkę Chmielewskiego z  Pisarskim, 

"wygrana przez mistrza Polski. 


- Drużyna łódzka wystąpiła zdekom-= 
~ pletowana - W wadze "półciężkiej odda- 
no 2 punkty walkoverem, w wadze 
« pi iórkowej. walczył rezerwowy. Graczyk 
. brakowało pozatem Garncarka. a w 
. Związku z tem nastapiło przesunięcie 
„ Banasiaka do wag: półśredniej. a jego 
_ miejsce w wadze- lekkej zajał Tabo- 

2 Tek 


W drużynie JA Ri brakło Se. 
"weryniaką: który ma złamany palec. 

Nie można pominać milczeniem kwe- 
„ stji sedziowskiej. Punktow: swem., nie- 
= zrozumiałemi nieraz decyzjami psuli 
i “Krwi. 


WILNO, 29.10. — Tel. wł. 
Polonia — WKS Śmigły 3: 1 
(1:0). Spotkanie czołowych dru- 
żyn PZPN o wejście 
obudziło w Wilnie ogromne za- 
- interesowanie. Liczono się: ogól- 
nie z doświadczeniem Polonii, 

ale w sercach Wilnian tliła na- 
„dzieja, że możę uda się pokonać 
swego najgroźniejszego przeci- 
-wnika i wejść bezpośrednio do | 
- wymarzonej Ligi. 

Mecz ściągnął na stadjon Okó- 
ło 5.000 widzów. 
- Sukces swój Polonia w pierw- 


"Po. żaka unikowa bli: PZPN-owi. 


- zajmuje pierwsze mieisce — 239,80 pkt.. 


4) Anglia 71.70 pkt., 5) Wg- 


17) Czecho- : 


dliwię słaba. Rościmy sobie pretensje: 
że zarówno od Norwegii jak 
- od Estonir iod Danii” jesteśmy silniejsi. 
Jeszcze bardziej od: nas została jednak . 


Lista), Bodossyego).. 


wem. wybitne: indywśdwalnościi a' niej 
wadziła na arenę międzynarodową je- 


fteu towatby napewno - 


):3€:l 


- Szwajcaria - Rumunia 2:2 


"BERN, 30.10. — Tel wi Mecz- 


| stawali się za połówę swego boi- 
y ska. W 17 min. padła bramką ze. 


w. „związku. z ięzyczki 16M - U wargi, Pa 
iakim będzie późniejszy mecz. Ruch-. 


' lonia warszawska walczyć będzie 


 Sw:alowi mistrzowie dekk ej alieiyki 


alao meczów spadkowych .e 
*legraficznie, wyniki zostaną zaraz 


weryfikowane i momentalnie zo- 
stanie wyznaczony pierwszy mecz 
o spadek na 5-ty listopada, w 
którym to dniu równocześnie Po- 


„Wśród dziesięciu najlepszych długo a 


może nawet i średniodvstansowców 


‘musial oddać w rece Finów niepodziel 
„nie: berło. . Wtargnęliśmy więc na listę 


„dzięki paru doskonałym wynikom indy « 
„Widualnym ale w wiekszości. wypad- i 
“ków ńaszym zawodnikom daleko do te 


„iest czwarty dzieki 


‘uili. Gdy nadto Fochstrasser w 30 
min. uzyskał bramkę dla Szwajca- 
rów. Rumuni zaczęli grać ordynar- 


):3€:( 


Polonja iuż wita się z Liga 


do Ligi |- -$ 


"razy strzelić z kilku metrów do 


T 


go poziomu- Zbliżył się jeszcze: do nie- 
- go tylko Kluk: w skoku o tyczce, który 
„byłby: dwunasty, więcej nikt. 


-ki wraz z Norwegami 
-i Haugiem oraz Szwedem Pettersonem 
(i Hauga i Pettersona Kostrzewski po- 


jednemu 


stroemem,. 


międzynarodowej. 


podyktował karny, 


zimno ale ładnie. 


GD Rumunii w stosunku 4:2 2> 


: 
= 
| 


braków - technicznych, wskutek . 


B'niakowski jest na 400 mtbr. na miel- 
scu „dziesiątym: ex aequo z Szwedami 
Ląrssonem i- Pettersonem. Kostrzewski 
swemu wynikowi 
góteb rsk'emu na 400 mtr "przez płot- 
Albrechtsenem 


bił); w skoku wwyż Pławczyk dzięki 
udanemu skokowi jest ex 
aequo z Bornhoeftem. Szwedam Berg- 
Luńdquistem. Finem Kotka- 
sem i Norwegiem Flaivorsenem. Jest to 
klasyfikacja w tym roku tej klasy co 
jego rywale obaj. SAO pobili. np. 


W trójskoku E O jest dla 
nas dziesiąte miejsce (ex: aeqliio z Pe- 
rasało) Lickbausa. Zdawało się nam 
że.14.50 ma większą wartość na arenie 
W. rzucie kulą- Hel- 
jasz: w ostatnich dniach sezonu jesien- 
nego-dał się zepchnąć z pierwszego 
mieisca. Hirschfeldowi. 


‘Sepi. Teraz Szwajcarzy osiągnęli 
przewagę. a Rumuni tylko się bro- 


nie, Za jeden z licznych faulów do= 
bry sędzia Boekman, (Holandja) 
który ustalił 
wynik dnia. 


Pogoda sprzyjała. meczowi: było 


- BUKARESZT, 29.10. — Tel. wł.— 
W meczu międzypaństwowym But- 
garja pokonała rezerwową repre-- 


szym rzędzie zawdzięczać po- 
winna obrońcom Bułanowowi i 
dobremu Sośnicy i... napastnikom 
migłego, którzy wykazali duża. 


czego nie potrafili: około  5-ciù 


bramki. 

" Po meczu tym Wilno już niema 
nadzie: dostania się bezpośrednio 
do „Ligi, gdyż trzeba przyjpusz- 
Cczać, że mecz rewanżowy zakoń 
czy, się ponownym. A lep- 
szej Ad 


[R 


Sytuach w Lidze P. N. ciągle zagmatwana 


o wejście. da Ligi ze Śmigłym w 
Warszawie. „ei 


Wyn ki ostatnich gier. 


` Cracovia — ŁKS 3:2 (1:0). Bram 


ki dla Cracovii: Kubiński z karne- 


go, Malczyk i Mysiak, dla ŁKS 
Król i Koprowicz. Sędzia p. Wie- 
czysty. 

Podgórze — 22 Siedlce, 2: :0 


(0:0). Bramki dla Podgórza Ka- 


„sina I, Ściborowski. Sedzia p. 
Seidner. 
POZNAŃ, 30.10. — Tel. wł. — 


Warta — Warszawianka 3:2 (2:1). 
'Bramiki: Szerike dwie i Prusiński. 
-Dla Warszawianki: Prosator i La- 
„chowicz. Sędziował dobrze p. war: 
deszkiewicz. 

WARSZAWA, 30.10. Legia — 
Ruch 1:0 (0:0), Bramkę strzelił 
Raidek. > g 


meo ME aeeie 


Borotra 
na usta ch Paryża 


Paryż, Ww październiku. 


Trzy nazw.ska były ostatnio na 
ustach sportowego Paryża. Dener- 
wowano się, czy Thil zachowa. mi 
strzostwo Świata, walcząc z Kid 
Tunero. -Potem przyszedł czas na 


Ladoumega- i jego pap erowe poje 


dytiki z Beccalim. Teraz mówi się 


o Borotrze. 

Borotra stał się solidnie szy — 
znaczy, że. um:e rozłożyć siły, nie 
daje się już taksłatwo ponosić teni 
perameatowi. Gra jego straciła na 
gwałto wniości i IMDS Y WÜOŚC, a 
zato stała się  w.ęcej  reguiarna. 
Podcząs: meczu z Aust'nem trzy- 
mał się on raczej. glebi kortu i mi- 
jal. Anglika przy siatce z doskona* 
łością rzadko - spotykaną.  Jednem 
słowem -mámy do czynienia z no- 
wym Borotrą. - — spòkoiny m- zrów= 
noważonym graczem, a jednak cią 
gle potrafiącym walczyć do: upad- 
łego. 

Mecz Borotra — Austin: stał się 
głośnym „diatego, że Anglik jużiw - 
piątym secie prowadził 4:ł i prze- 
grał spotlkan e. To jednak nie wszy 
siko — sesacra polegała. na ostrem 
nieporozumieńiu dwóch rywali ną 
korcie. Borotra, prowadząc setansi 
2:1. oddał prawie bez wak? czwańr 
łego seta. Podczas czwartego i pą 
„tego seta. Bask trzykrotnie. upadł, 
w. krzywiając twarz bo'eśnie, 

Przy jednym takim upadku Au= 
stin krzyknął na cały głos: „ToO 
wszystko blaga*. Borotrze stanęły 
łzy w oczach. Po meczu Anglik 


przeprasżał Fradcuza, tłumacząc, 
Że zapomniał się. SESŻ 
„To tak łatwo sę. zaponmieć, 


gdy myśli, że zwycięstwo jest uż 
w kieszni. a ono ucieka, zapomnij- 
my.o wszystkiem Jean“. Ę 

Zatarg został zlikwidowany, oba 
rywale już na drugi dzień w przy- 
jacie skiej atmosferze grali WwW gole 
a. 

A Austin- opowiadal na prawo i 
lewo, że: „Borotra nigdy w życia 
nie był tak silny. jak teraz‘. 

A Borotra znów zarzekał się, że 
w przyszłości ne zgodzi się nigdy 
grać pieć setów bez wypoczynku. 


Nr. 301 


NAPRZÓD — ŚLĄSK (ŚWIĘTO- 
CHŁOWICE 3:2 (3:2) 

Naprzód wystąpił w zupe.mie od- 
młoódzonym składzie bez swoich 
eks-ligowców. a zawody ze Ś.ą- 
skiem głównie miały na celu wy- 
próbowania narybku. Spisal się Ju 
— trzeba przyznać — bardzo do= 
brze. i rokować należy. Naprzodo- 
wi w tym składzie większych 
zwycięstw. 

+ Skład jego obecnie ies następu-. 
jący: bramkarz — -Cug IV, Kaius, 
na miejscu. Michalskiego, który 
zmajduję się jeszcze `w szpitalu, 0- 

raz Szeroki;.w pomocy —. Mo- 
skalik, Kania, Szeiblich; .w_ napa- 

dzie — Stefan, Piec I. Piec I, Taŭ- l 
ber i Kanderia. 

- Śląsk w normalnym składzie. 

Gra na wysokim poziomie sporto- 

wym i obfitowała w liczńe mo- 

menty. podbramkowe. które sku- 

teczuie wykorzystał przedewszyst 

kiem napad Naprzodu. 

'Pfowadzi. Naprzód ze. strzału 
Pieca II, a. Śląsk wyrówemie w 5 
min. . później. .Dwie efektownie 
strzelone bramki są da'szym łupem 
częstych podjazdów -pod bramkę ! 


Śląska. przyczem Śląsk przez Go- | - 


da zdobywa drugą bramkę. Pierw- 
szą zdobył — e ajcar. Widzów 0- 
koło 2500. . -- 
POGOŃ — IFC 2:5 (1:4) 

- Dość licznie zebrana „publiczność - 
była świadkiem wcale zajmującej 
E zupełnie . równorzędnej gry. któ- 
ra powinna według przebiegu me- 
| czu zakończyć się nierozegratią, a 

" iednak zwyciężył IFC, chociaż: s0-. 
bie niczem na ten sukces nie zasłi- 
Żył. Trudno. w piłce nóżnej decy- 
duje. 0 wyniku przypadek. wzę:ę-. 
dnie szczęśliwy zbieg „okoliczna 
ści, częściej niż w innej ga'ęzi 
sportu i taki przypadek miał wczo=' 
rai miejsce w meczu IFC — Po- 


goń ś RE 

KS ORZEŁ WEŁNOWIEC = 
KS. ŚLĄSK, FARN. GÓRY 9 20 (1:0) 

‘Śląsk mie był d'a Orła . prawie 
żadnym _przeciweikiem, „bowiem 
drużyna jego, grająca apatycznie: 
patrzyła bezczyamie. jak młody aa- 
rybek: Orla, YO Z spe-. 
ciamie w tych zawodach, z nie- 
zwykłem poświęceniem i ofa fnot 
ścią strze'ał bramki. "Gra prowa-, 
dzcna była pod znakiem zdecydo- 
wanćj przewagi Orta. ; 

Bramki zdobył catv napad. 
685  7KS. RUCH: JB — 

S. KOŚCIUSZKO 4:1 (2:0) 
- Młody narybek ligowy - druży-. 


se sę spisał sa eroras do- | | 


Zd] KS. So PaE 
Hgowey zademonrstrowali w -obu 
częściach gry wysoki poziom i mi-* 
mo ambitnej gry gości, odnieś 
zasłużone zwycięstwo. ą 
`W zespole.. szopienickim brak 
było dwu. graczy. których reżer- 
wówi: nie zastąpili z powodzeniem. 
U Ruchu wwróżaił się- przede- 
wszystkiem. Loewe, który zdobył: 
3 piekne bramki. oraz Osiecki, 
éks-rracz .(0A* Katowice. 

KS. CHORZÓW — KS. ..06* * 

(> KATOWICE 3:3 (1:2) - 
" Wynik powyższy uważać male- 


ŻY za: niespodziankę. bowiem za 


faworyta uchodziła drużyna kato- f 


wicka. Chorzów jednak przeszedł 
żdaie się już okres s'abych chwil. 
i obecnie stabilizuje się. stając sie 
godnym nawet naigroźniejszego 
i prezciwnika. Zreszta katowicza- 
nie moe'i sie «wczorai.0 tem: prze- 
skomé. bowiem w pierwszej pato- 
"> wie grv: mając orzewase. w dru- 
e > R "zlekceważyli mie 


"był wszystkie trzy bramki. 
„Chorzowa zaś zdobył bramki == 


swoją. korzyść, chociaż mie przy- 
padło im to tak łatwo, „gdyż  biei- 


kazał się jednakże zespołem lep- 
szym. a swą.platową i,przemyśla- 


„dzów. Miał naozót stałą przewagę, 


>. SEE NOW CZAS "Wtorek, '31 


Sscowych tak, że przy większem 
szczęściu, Chorzów zupelnie za- 
służenie mógłby nawet powyższe 
zawody wygrać. ; 
U katowiczaa wyróżnił się prze- 
dewszystkiem Lamusik, który Dla 
a 


Pucia i. Czech. Widzów około 1000. 
BBSV — KS. DĄB 1:3 (0:1) 
"Bemiaminek ligi KS. Dąb rów- 

mież i drugi mecz rozstrzygnął na 


szezanie na -włastiem - boisku 
bardzo groźnym przeciwnikiem. 
S. Dąb — w obecnej formie 0- 


sa 


ną. grą zdobył sobie sympatię w1-. 


a zwycięstwo odniósł w pelti Za- 
służenie. 

Wskutek braku porządkowych, 
publiczność < wtargnęła ` podczas 
meczu na boisko. Po- meczu zaś, 


„młodzież hitlerowska" wznosiła” 


wrogie okrzyki przeciwko - pzu: 
byłej Polonii. z Dębu-i graczy. - 
SŁOWIAN — (2:2) Król. Huta 3: :3 
Słowian po swej porażce: 
dzielnej z bemiamiakiem ligi 


nie- 
KS. 


- Dab, pokazaf wczoraj swe groźne” 


pazurki, zremisował bowiem z fa- 


worytem.i odebrał-mu jeden punkt. ! 
_Coprawda AKS był zespołem lep-. 


szym, swoją wyższość jednakże 


"potrafił cyfrowo uwidocznić, gdyż: 
| przeszkodziła im w tem drużywa 


Słowianu, ofiarną grą. Sama gra 
była zajmująca i przeprowadzona 
została wprost w morderczem tem 
pie. Bramki uzyskali d'a mieisco- 
wych: Bloch, Śmigiel i Cholewa, 


"MYSŁOWICE 1:0_(1:0) . 
Powyższe zawody -o mistrzo- 


stwo: stały ña bardzo niskim po- 


ziomie sportowym.: pog „lekką. 


przewagą szopieniczan, u których . 


atak grał o wiele skuteczniej. Je-, 


dyna..bramkę w pierwszych mnu- 


MIEJSKA KOMUNALNA RASA OSZGZĘDYOSOI | 


> 


Er 4 
naistars 


Ę “najwieksza. a 
, puoilarnej pewności 


A 


które rozdzieli w drodze losowania 
Bliższe szczegóły w tiasie 3 


Z» ykiady oszczę Baos CONE śwaraniuje masto Katowice całym swoim ma” 
ątsiem wynoszącym przeszło 100 miljonów złotych i wszys k'emi d e'od» m 


W WE EP 


Złodzieje „rozbierają domy 


"Tylko wytrawnym złodziejom -- 
może wpaść do gowy: pomysł... 
usuwania rynien z dachów. Dwa ta 


„kie wypadkirotńegdaj zantotowała 


policja: w  Nawei Wsi; mianowicie 
z dachu szkoły - in. «Mickiewicza 
przy ul. 3-go Maia zerwali niezna- 
ni sprawcy okoł 12 metrów rynny 
cynkowej. a 


CZA ZA A I 


z 


dla AKS-u| Wostal: (2) i'Sedlaczek. | 
s >>> bez zarzutu: p. Brzezi- 


KS. pda SZOPIENICE — KS ; „06 


tach- gry zdobył Szmol.. 


„Się bójką na boisku, tak, 


"31: _października 1933 


Rezerwa 
„24 wygrala 5:1 i miodzież 0:2 
dia mystowiczaąn. 
DIANA KATOWICE — POLICYJ- 
NY KATOWICE 0:3 (0:2) 
Oba zespoiy wystąpiły w. nai- 
lepszych składach. Poiicyjny mż 
w pierwszej połowie gry, dzięki 
lepszej „kondycji strzażowej, - for- 
sowania tempa zdobył 2 bramki 
przez Kiimzę. Po przerwie gra s- 
wyrównuje i Diarra stara się- wy- 
nik poprawić. Trzecią bramkę dla 
Policyjnego "zdobył Żur. Policyjny ' 
jednak: nadal wytrzymuje tempo. 


„tak, że gra staje się ciekawą'i ob- 


fituie po obu stronach w liczne mo- 
menty podbramkowe. 

U Policyjnego wyróżnił się Klim 
za i. Żur w aapadzie, pomoc, obro- 
na i bramkarz — pewni. U- Diany 
— jedynie obrona. 

- NAPRZÓD KATOWICE — 
TS. „20“ BOGUCICE 2:1 Q: 1) 
Gra typowa o-puakty, bowiem 

-oba zęspoły hołdują więcej grze 
„fizycznej, niż. technicznej, Decydu- 
jąca o zwycięstwie bramka zdc- 
byta została dla Naprzodu na = 
ka minut przed końcem. ~ 
KS. SILESIA ŁAGIEWNIKI. 
ODRA SZARLEJ 2:3 - 

Powyższe zawody, wskutek mie- 
udolnego sędziowania, zakończyły 
że 90 
wtargnięciu aa boisko publiczności 
gra została przy stanie 2:3 w dru- 
giej połowie gry w 17 min. przer- 
wana.. ; 

IKS. TARN. GÓRY. - POGOŃ | 

NOWY BYTOM 0:1 (0:0) 

- Nieznacznie aczko'wiek  zastużo= 
ne zwycięstwo Pogoni, -u DR 
naileniei erat napad. 3 
EOCZOWET PW KAT OWICE — 
ŻYD. KS. KATOWICE 3:1- (1:0). * 
= Gra Stała na dość wysokim poziomie. 
sportowym, a u Pocztowego wyróżnił. 


„się przedewsżystkiem. dobrv- kierownik- 


mapadu Y pomoc Żyd. KS. -Do przerwy: : 


przewaga Pocztowego: dość wyraźna. 


po. przerwie zaś gra się wyrównuie. 


_ lecz napastnicy "ŻKS. marnuią wiele do~ 


RA Ptaa E E E 
; w woiewódz- ` EEE EE 

twie śiąsk em wyznaczyła dla swo'ch > 

klien ów 100 nagród po 10zł. RE 


teiże samej nocy i, < 
"prawdopodobnie ci sami amatorzy. =< 


s Sone j 


zgodnych pozycyi podbramkowych. 


"KS POWSTANIEC BRZEZINKA — KS. 


20 NIKISZOWIEC 2:1 (1:1). 
-Zobu stron. zacieta walka. Bramki 


w KATOWICATH 


ul. Pocztowa 7 i 10 
„OBOK: poczty sz 


Rz 


Paoi AE 


{ 
PSK 


À EEE í TEEN (W ZWS 


na ogólna Sumę 


zło:ych 5. 060 


usunęli 10-m. bież, rynny ż domu 
| Jana. Cobera, przy. ul. Starowie;- 
skiej 29. 

Wysokość szkody: w abydwii wy 
padkach pie przenosi kwoty 100- 
złotych. 

Musi być Marz źle. Skoro. zło- 
dzieei zabierają sie * do: rozbiórki 


1 


„ciwnika. 


boisk piłkarskich Sląska 


dla Powstańca zdobył Warmus i Ham 


pel. Dla Nikiszowca — Lis. Widzów 

„około :1.000 

KS JEDNOŚĆ MICHAŁKOWICE — 

KS. ROŻDZIEŃ-SZOP. 8:2 (1:1). 

Jedność grała w drugiej połowie.. z 

wiatrem gromiąc zmęczonego. już prze 

Gra od przerwy wyrówna= 

na. 


KS. NAPRZÓD RUDA — ` 


| 


"| KS. LARYSZ GWIAZDA BRZEZINA 


"pozwała gościom 
„punktów. - Bramki- zdobyli -dla 


KRESY KRÓL. HUTA 1:1 (0: 1). 
Naprzód zdołał wyrównać dopiero w 
ostatnich minutach - gry. Technicznie 
lepiej prezentował -się zespół Kresów, 
jednak brak dyspozycji strzałowęj nie 


„pozwolił mu uwidocznić swojej prze- 


wagi w pierwszej połowie gry. 
CZARNI GORZYCZKI — ; 
KS. JEDNOŚĆ POPIELÓW 13 (1:0). 
Gra.„sównorzędna, pod lekką przewą 
gą gości, lecz fatalnv stan boiska nie 
zdobyć cennych: 2 
gości 
Kuczera dla gospodarzy Mańka. 


KS. POWSTANIEC JANÓW: 3:0. 
Dogrywka 20 min. o mistrzostwo da 
ła wynik 0:0, poczem w zawodach to- 


+warzyskich . Gwiazda pokonała - KS. 


“Powstaniec "3:0. Gra ze względu na 


forsowne tempo z obu stron — cięka- 
va Ś 


-KS. BŁYSKAWICA KOP. EMA — 


KS. CONCORDIA, KNURÓW 0:4 (0:1) 


Concordia okazuje sie coraz bardziej 


rewelacia tegorocznych mistrzostw 


klasy A-w okręgu rybnickim, bowiem -~ 
na gorącym terenie kop. Ema potrafi- - 


ła zgromić miejscową Błyskawicę. Po 


czątkowo do.przerwyv gra- wyrówna- 


na. W drugiej przeważała iuż wyraź 
niej drużyna Concordia i w krótkim 
odstępie czasu zdobywa.3 piękne bram 
ki, strzełone przez Gaidę, Grzebielę i 


Stope. Wyróżnił się ponadto u Con- 
cordii Hajduk Emil i brat iego Leon 
w obronie. 


KS. BRZEZINY ŚLASKIE = 


-Tradycja Iskry zaśnie coraz. bars. 


"KS. ISKRA SIEMIANOWICE 5:1 (11) ZB 


- dziej, bowiem drużyna ta przegrywa - 


"obecnie do przeciwników o klasę g0T=. 


„szych. Zawody -powyższe zakończyły, 


„się bezapelacyinem zwycięstwem Brze 


zin, którego atak grał o wiele skutecz 
niej pod bramką i potrafil: "wykorzy= 
stać każdą sytuację. Bramki dla zwy, 


: cięzców zdobył cały atak - 
: KS ZGODA. , BIELSZOWICE: 


nogi: 


ŚLAVIA RUDA 3:0 (2:0). 

Pieknym sukcesem poszczycić ` się 

-może Zgoda, która pokonała groźny 

zespół Slayii w dość. wysokim stosun 

-ku Gra zmienna, jednak: wiecej prže- 

ważała Zgoda, u której- wyróżnił się 
napad 


KS WAWEL NOWA WIEŚ — KS 
HALLER WIELK. HAJDUKI 6:t (2:1) 

c"Hallerczycy: przechodzą obecnie pos 
ważny spadek formy 1 należy. niieć 0- 
Wawa: że podobne płrażki zdarzą się 
jeszcze częściei. * Miefscowi na wlas- 
nem boisku lepiei potrafili sobie. dać 


"radę z silnym watrem. tak że przede» 
"wszystkiem w. drugiej połowie. gry U 
widoczniła się z ich strony sina prże- SE 


(0%: 


waga. 

"Śląsk (Siemianowice) — Soła 
święcim) 3:2 (3:1). 

Silesia. (Łagiewniki) — - Odra (Szara 
lej) 2:3. (1:1). 


PSAE RE 20 NIKISZ 2: l 
0:1). 

Podczas gdy męcze o mistrzostwa 
klasy- A nie cieszą się zbytniem zain= 
teresowaniem. zawody w B-udze gro- 
madżą do 1,000 widzów i to na bois 
skach- małoznanych miejscowości pro* 
wincjonalnych. W tych miejscowo- 
ściach. piłkarskie mecze o punkty Są 
stale atrakcja. a z braku konkurencyj= 
nych imprez, -cieszą się- wielkiem po= 
wodzeniem. i à 

«Niedzielny mecz w Brzezince. mię 


właśnie w obecności ` 1.000 widzów. 
Spokoiną- i ciekawą gre. "gospodarze 
rozstrzygneń na swa korzyść, 


Bramkę honorowa: dła- pokonanych us 


"zyskał Lis: 


„dzy .powyższemi „drużynami „odbył. sią , 


a bram ` 
“ki dla nich zdobyli Waslicki i Fiampek, 
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* Przedstawiciel "Towarzystwa Wyścigów 
wezwany do urzędu 


śledczego okazywał 


niezwykłe zainteresowanie anonimem Kos- 


mali. 
znane jeszcze z czasów pierwszej afery 
Kosmali w stajni Orłowskiego. Również 
policja wiedziała już wszystko o Kosmali, 
a nawet posiadała fotografie z dokładnym 
rysopisem, którą pokazano delesatowi w 
czasie rozmowy prowadzonej w gabinecie 
naczelnika urzędu śledczego. Również wie= 
dziano wiele szczegółów dotyczących Ri- 
ty. Nie wiedzieli iednak, że rozeszła się ona 
- już dawno z Jurem. i że obecnie nie są oni 
małżeństwem. 


Komisarz dowiedziawszy się o tem za- 
myślił się i powiedział: 


— Upada wobec tego hipoteza jaką zbu= 
dowałem dziś rano. Według mego przeko- 
nania zrobienie biegu międzynarodowego 
_ było uknute w porozumieniu ze stainią pa- 
na Orłowskiego, którego koń zajał pierw= 
-sze miejsce. Wydawało mi sie. iż pani Rita 
„von Deloff niewątpliwie działała w porozu- 


- mieniu. a kto wie czy nawet nie z an : 


> nia p. Jerzego Jura. 


Nazwisko autora anonimu było mu- 


- —— Ależ broń Boże, obara się ae 


wiciel Towarzystwa. To jest absolutnie 
wykluczone, a pan Jur złożył nam aż na- 
` zbyt wiele dowodów swej lojalności. Za- 
-- równo za niego, jak I za żokieia Matrasza, 
~ który jechał na tym koniu, 
bierze pełną gwarancję. Mowy być nie mo- 
"że, ażeby którykolwiek z nich mógł być 
wspólnikiem. czy uczestnikiem afery. 
— A jednak tenże Matrasz miał ongiś 
bardzo wiele wspólnego z panią Ritą von 
Deloff. Dokonywali nawet wspólnie pew- 
we przestępstw na torze. Nieudowodnio- 
mo mu tego wówczas. ale pozostał notowa- 
a u nas; jako- podejrzany. ES 
; niema nie wspólnego z tą aferą. 
— Zobaczymy. W każdym razie będzie- 
my musieli mieć go na oku. 


Towarzystwo - 


7 Tó też już dawno mineło i "m on 


"Ż zeznań przćdstawicielą Towarzystwa 


` spisano obszerny protokuł. który władzom 

dał podstawę do natychmiastowei inter- 
-wencii. ~ Komisariaty otrzymały rozkaz 
„aresztowania: zarówno. Złobeckiego jak 
sE Rity oraz Kosmali. 


=- Żłobeckiego zastano w domu. Bvt on tak 
pewny siebie. że uda mu sie wykrecić od 
- odpowiedzialności, że zdecydował mie wy- 
 jeżdżać nigdzie. Gdy zobaczył policjanta 
" u siebie w mieszkaniu pomyślał. 


niając swą groźbę. Bez oporu dał się do- 

` prowadzić do komisariatu. 
wadzono go z domu, dokonano szczegóło- 
weł rewizji. Przodownik, który zgłosił się 
wkrótce po posteruńkowvm zapytywał © 
pieniadze. 


O 


że to - 
właśnie Kosmala Zadenuncjował go speł- 


Zanim wypro= 


NOWY CZAS „Wtorek, 31 pażdziernika 1933 


 Taiemnice toru szlo 


LA 


— O jakie pieniądze panu aA? U 
mnie pan przychodzi szukać pieniędzy? 

— Niech się pan nie dziwi. Przychodzę 
do pana szukać pieniędzy. Jakich? — to 
już pan sam będzie wiedział. 

— Nie mam ani grosza pieniędzy. 

W komisariacie nie bawił długo. Chcia= 
no go prowadzić ulicami miasta da urzędu 


śledczego i niechetnie zgodzili się po wielu - 


namowach. żeby pojechał taksówką z po= 
sterunkowym. Zaledwie przekroczył progi 


urzędu śledczego, zaciął się nie A od: > 


powiadać na żadne pytanie. 


— Pogarsza pan swoją sta W ten 


sposób nie obroni sie pan przed odpowie= 
dzialnością. 


-— Ja nie potrzebuję się bronić, bo nicze< ; 


go nie zawiniłem. 

— Ale jeżeli pan stwierdzi, że razem z pa- 
nem uczestniczyli w tei kombinacii Kosma- 
la i pani von Deloff, odpowiedzialność. bę= 
dzie znacznie mniejsza, policia przypu-= 
Szcza. że pan tylko niewielki miał związek 
z tą sprawą, że R se. mieli tamci 
oboje. a 


rzecz, ja się do niczego nie wtrącałem. 
— A jednak Kosmala oskarża pana bar= 
dzo poważnie. 


— To cóż ia jestem winien. Przecież nie 
mogę zabronić mu gadać, a to iest taki czło- 
wiek, że dla niego powiedzieć coś na czło- 
wieka, to jest tak, jak chleb z masłem. 
Przecież to morderca i człowiek zupełnie 
wykolejony. ; 

-— Skoro pan wiedział, że Kosmala jest 
mordercą, dlaczego nie zawiadomił pan 0 
tem władz. Pan dobrze wiedział, że a 
_la jest. poszukiwany.  Przetrzymywat 


; pan nawet w swojem mieszkaniu. 


— -Janie jestem agentem śledczym, żebym 
szukał morderców, a po drugie bałem 
się cokolwiek zrobić Kosmali, bo on zadu= 
siłby mnie tak samo łatwo, jak tego adwo= 
kata. Co zaś do tego, że przychodził da 


mnie, to nie zapieram się. Przychodził. Sta- « 


wiał u mnie nawe: pieniądze na grę. bo ja 


nie zaprzeczam. że jestem bokmacherem. ` 


— Słusznie, że pan niezaprzecza. bo to 
jest rzecz znana. Widzę, że pan wolałby 
w tej chwili odpowiadać tylko przed sądem 
starościńskim za bokmacherstwo. * Nieste= 


ty, my mamy do pana jeszcze caly szereg 


innych interesów i musi pan tutai pozostać, 
- Odprowadzono go do celi. Żłobecki wie- 
dzial, Że teraz musi zmobilizować całą 
swoją energię i wytężyć wszystkie siły 


żeby cało wyjść z tej afery, którą organi- 
zował. Wiedział, że sprawa jest bardzo po- 
ważna i policja zbiera wszystkie dowody, - 
ażeby śledztwo. wyadło bardzo „dokładnie 


i Jasno. l 
X 


| — Może oni nawet- „luka 
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Wywiadowcy, którym polecono zająć się 
wytropieniem Kosmali. mieli bardzo trud= 
ne zadanie. Nikt nie wiedział, gdzie on przes 
bywa, a wszyscy zapytywani przez poli= 
cię macherzy wyścigowi twierdzili, że nie 
posiada on stałego miejsca zamieszkania, 
że działa zarówno wszędzie, jak i nigdzie. 
Nie pozostało więc nic innego, jak bacznie 
lustrować wszystkie spelunki, w których 


-on mógł się znajdować. W pierwszym rzę= 


dzie zwrócono uwagę na cuikierenki, w któ- 
rych zbierali się handlarze narkotyków. 


_ Itu jednak policja nie otrzymała żadnej 
- zgoła orientacji, wszędzie widziano Kosma- > 
a w ostatnich czasach 


lę, ale już dawniej. 
zmikł on, jak gdyby zapadł się pod ziemię. 
Rity także nie mogli znaleźć. Aczkolwieńć 
w mieszkaniu prawie stale siedziała policia, 
to jednak nie mogła nigdy zastać Rity. Po= 


- kojówka także nie umiała dać żadnej koń= 


kretnej informacji. Mówiła tylko, że p. vom 


_Deloff przybyła chwilowo z Zaleszczyk 


i zaraz tam powraca. ż 
Na całe towarzystwo macherów wyści= 


_gowych padł popłoch. Zaledwie ukazały się 
wieczorowe dzienniki pe aresztowaniu Żło- = 


w tej sprawie. Może oni to robili, to jest ich ~. beckiego, wyrywano sobie gazetę z rąk da - 


rąk i opowiadano najprzeróżniejsze histor= 
je. Najwięcej złości okazali bokmacherzy, 
którzy stracili dużo pieniedzy z powodu 
swej nieświadomości. Jur przeczytawszyj 
o aferze, natychmiast pojechał do Orlow- 
skiego, ażeby zasięgnąć jego rady, jak ma 
postąpić. 

— Nie wolno ci w tej sprawie robić ani ć 
kroku. Trudno. Ta kobieta jest dla ciebie 


"stracona raz na zawsze. Ostrzegałem cię 


przecież, że ona nigdy nie dotrzyma swe= 
go słowa. Że jei droga, to droga krętactw 


= i upadku. Nie możesz przecież ponosić od- 
S powiedzialności, - 
możesz przecież poświęcać swego dobrego 


-zą to, co ona. robi inie 


imienia dlatego chociażby, że jef i tale nic 
mie pomożesz, a sobie znów wyvkopiesz 
grób w opinji uczciwych ludzi. Wierz mi, 
że nigdy jeszcze nie byłeś w przededniu tak 
decydującej zmiany w życiu, jak teraz. Mu- 
sisż się opanować i zwyciężyć. Jeśli chodzę 
o zwycięstwo naszego konia, to z czystem - 
sumieniem, wobec wszystkich władz .śled- 
czych, mogę twierdzić, że zwycięstwo by= 
ło słuszne i przez nas wszystkich w stajni 
oczekiwane. Moge służyć im wszystkimi 
świadkami, jakich tytko zażądają. 

Jur niewiedział co robić, czy `  usłuckać 


przyjaciela i zgasić w sobie to uczucie, któ- 


rego sam niejednokrotnie już się wyrzekał 
i które mu tyle sprawiło przykrości, czy 


też iść do władz policyjnych i nawet po- 


zrążając Orłowskiego, starać się 0 uwolnie« 


"mie Rity. Nie miał. jednak siły tego uczynić, 
>. b do diia nastepnego. 


-Dalszy ao tutira). 


. 
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Z a ZYWO ZOZ ZZO DZ O ZOZ 


NOWY CZAS Wtorek, 31 października 1933 > 


onkurs na,PamietnikChłopa” 


Szczere opowiadania o wsi polskiej 


„Nowy Czas“, w wydaniu swo 
jem z dn. 23. 10.33 r., do W: 
nej wiadomości podaję, że Insty- 
tut Gospodarstwa Społecznego 
powziął zamiar, opracowania 
zetelnego obrazu ciężkiego po- 
łożenia ludności, małorolnej i bez 
wolnej w calej Polsce. 

Ze wzgędu ma to, że ważną 


rolę odgrywać mogą w konkur- | 
opowiadania ! 


sie tym, tylko 

szczere, przedsięwziąłem. Toz- 

począć swe opowiadania, które 
są treści następfijątej: 

„Pochodzę z ojca, który urodził się 
na wsi w województwie Poznańskiem. 
Życie jego już pod zaborem pruskim, 
było na wsi zadania obciążającego, 
tembardziej, że rodzice jego należeli 
do tak zwanej kategorii, właścicieli ma” 
łorolnych. $. p. ojciec mój zmarł w 
roku 1912, tak, iż obecnie, ja jako 
pozostały jeszcze przy życiu syn jego, 
tytko opisać mogę nędzny żywot, jak 
krewnych, tak znajomych moich, z 
CZASU ostatniego. 


Byłem naprzykład przed niedawnym | 
-czasom w pewnej wiosce, oddalonej od 
stacji kolejowej Koniecpol, 0 _ około 
kim., gdzie zauważylem n ma- 
łorolnego tegoż znajomego, wielki nie- 
dostatek, 
Że byl prawdziwy niedostatek, 
stwierdziłem z tego samego już, iż z 
żywności był w zapasie jedynie suchy 
chłeb, oraz ziemniak Mleko było 
swego czast, lecz. mniej, gdyż ta 
jedynaczka - krowa, która się nieba- 
wem ocielić miała. calkiem zaprzesta- 
ła dostarczać takowego. Pieniędzy 
mie było. Jak tylko możliwem było, 
í ratowała się rodzina ta (dosyć liczna), 
tem, co było w zapasie, lub też dopo- 
życzałąa sobie od krewnych, którzy na 
kredyt, wzgl. na zamianę oddali to, co 
posiadali jeden więcej od drugiego. 
= Przez jedną noc tylko zatrzymałem - 
* się w rodzinie tej, ponieważ trzeba 
-ło tam dla mnie jako gościa- zareze 


| 
| 


| 


wać odpowiednie łóżko. którego i tak 


"już brakowało dla swoich. Oświetlenie 
bardzo słabe, gdyż paliła się lampka 


naftowa. „Do stacji kolej, jechaliśmy 
(po mojem pożegnaniu się) nie dłużej, 
jak tylko 4 i pół godzimy, a to szosą, 
która miejscami dość porządmie już 
zapadła. W koszykowym wozie, w 
którym w porze zimowej na nieszczę- 
ście jeszcze jechać musiałem swego 
czasu, wymarzłem należycie, a pomad- 
to wykolebałem się, jak- gdybym nau- 
myślnie był sobie tego życzył. 
Niewygoda dojazdowa istniała wielka, 
Większą niewygodę zauważyłem tam 
również w tem, że nie znają ludziska 
te ustępów wogóle. Mieszkają wszy- 
scy razem około 10 osób w jednej 
izbie, gdzie widnieje tylko jedno okno, 
wymiaru niezbyt dużego, gazet į ksią- 
żek (poza kośŚcielnemi). brak, teatry i 
kina nie są im znane Za to znają bar- 
dzo dobrze, wszystkich wieśniaków, a 
ponadto egzekutora (komornika)). któ- 
ry b. często ich odwiedza, aby wziąć 
im, co nie byli w stanie dobrowolnie 
uregulować; tytułem podatku. Rekurs 
stawić, sami nie potrafią zapłacić za 
stawienie takowego, innej osobie, nie 
mogą (jeśli trzebaby naprzykład po- 
wtórzyć swe A tak, że są poprostu 
- zależmi, od laski i s 
 zekutora. — 


W dalszem OAA bo fo 


kiem mniejwięcej, u przyjaciela mego, 
wę wsi Jawor, pow. Hża woj. Kieleckie. 
żę tam także egzekutor b. dużą rolę 
odgrywa, dła przełożonych swych 
wladz. Rodzice jego. którzy posiada- 
ją chałupę oraz 12 mórg pola, płacą 
z łego około 250 zł. rocznie tytułem 
podatku i t. p. Konia trzymają zimo- 
wą porą tylko jednego. gdyż drugiego 
nie mogą wyżywić. 

Letnią pora jest potrzebny. Pewne- 
go roku okazało się, że przez panują- 
cą swego czasu cholerę pozdychało 
formalnie wszystko. co było w gospo- 
darstwie, Gak bydło tak drób), a jed- 
nak wysokość podatków pozostała ta 
sama ,co przedtem, mimo to. że silnie 
ucierpiało gospodarstwo 
adek ten nieszczęśliw 
Jeśli niema, trzeba pożyczać na po- 


E datki, lub też biorą co się da. chociaż- 
by i pościel, które w licznej rodzinie, 


chyba na zapas nie leża fuż. 


panu siedzieć cicho 


| 


i 


` U- przyjaciela mego, tak i tak już 


spoczywał jeden z braci jego za pie-- 


cem bez odpowiedniej pościeh. Litr 
nafty, musi tam starczyć na 2 tygod- 
nie czasu. Zapałki przecina się u nich 
na dwie części (włącznie z siarką). Je- 
dzą tam najczęściej barszcz (tak zwa- 
ny). Palą, wzgl. ogrzewają ich duży 
pokój, z glinianą posadzką (co jest za- 
razem ich kuchnią) drzewem, wzgl. 
toriem. Tytonie lub też papierosy itp. 
ceny najtańszej, otrzymują w składzie, 
wzamian za żywność. Gospodarz, wię 
cej zamożny, który ma własną brycz- 
kę, gramofon i t. p. płaci od tego 0- 
sobny podatek. 

Ażeby otrzymać chociażby kilka zło- 
tych, robi się jak najdalsze kilometry, 
naprzykład odwieziono dla mnie około 
23 do 24 km. daleko. do stacji Ostro- 
wiec nad Kam.. 12 ctn ziemniaków ja- 
dalnych, do których trzeba było poży= 
czyć osobnego konia, pon'eważ na 
pierwsze 6 km. aż do miasteczka naj- 
bliższego, gdzie niema również stacji, 
nie dojechałby jeden koń szczęśliwie 
polnemi drogami, które Ho domach 


SHAN Mic 
A abonent „N. 


Ruda $I., dn. 28.X.1933 r. 


2 TaT Gór domosza: Wczo- 
Taj wczesnym rankiem wydarzył się 
na odcinku koleiowym Miasteczko Ślą 
skie — Kalety straszny wypadek, któ 
ry omal nie skończył się śmiercią 24- 
letniego Józefa Łebka. mieszkańca 
wsi Kuleje, gm. Wenlóvice; pow. cz 


: stochowa. 


a zawiadomić jostre ; 


2 la- 5 $ x 

sie eeek. na dworzec w Miasteczku, 
a że nie posiadał pieniedzy na bilet: 
skrył się w wagonie pociągu osobowe 


pilnować jei kuracji. 


a 
IL 


Tragiczny poseł nieszczęścia 
ema! nie zginął pod pociag em 


wanego przez znanych szantażystów. ; 


śladka. 


“tala powiatowego | w Tarnowskich > z 


ESTN 4 SĘ SEL 2 

M celorfunay Skok 
szczura Kole'owego0 

Wczorajszej nocy dokonano Ww po» 
ciągu pośpiesznym Warszawa — Wie” 
deń Śmialej krad/.8%y k.eszonkowej. 

Kiedy pociąg zawrzymał Się na pero- 
nie w Katowicach wszedł do jednego z 
przedziałów II kl, w którym siedział 
dyr. Alojzy "Wocha z Bielska, jakiś 
młodzieniec, który korzystając z tego; 
iż dyr. W. się zdremmął, sięgnął mu 
do kieszeni i wyciągnął zegarek. 

Przebudzony szarpnięciem dyr. W. 
zorientował sięw mig w sytuacji, ujął 
złodzieja i oddał go w ręce policjanta, 
Zatrzymany, któremu zegarek ode- 
brano, okazał się mieszkańcem Będzi= 
na. 25-letn. Stanisławem  Berfreitem 
(Potockiego 5). 

Ponieważ nie jest to pierswzy „wys 
czyn“ Bergfreita, zatrzymano go w as a 
reszcie. z 


Zegarek Barbel 


do speszonego 


tym zajściem dyr. Wochy. 


Dziś Antoniny 
Jutro Julianny 


SŁOŃCE 
„Wschód. sł. g. 6, 


Pi Mi DOBR 


Wsch. ks. g. zf 
Zach. ks. g. 4.1 


IRN 


zo. 

Zauważony w drodze przez hamul 
cowego Łebek, bojac -sie następstw. 
jazdy na gape, wyskoczył z pędzące= 
go pociągu tak nieszczęśliwie. że dos 
słał się pod koła, które zmiażdżyły mu 
nogę oraz wydarły szmat ciała z pos 


pe 


* Zawiadomione o wypadku organa ko 
jowe -zaopiekowały - się ciężko rame 
nym Łebkiem i odstawiły go do szpi 


rach. 


D MASKA MILO 


i = Nie będzie to dla pana zbyt przyjem- 
ne, jeżeli natychmiast ujawnię. nie licząc 
się z niczem, całą tę sprawę. Zapomina pan, 
że zajmuje pan zbyt poważne stanowisko. 
Nie będzie to bardzo miłem dla różnych 
trustów i xielkidi Ua w / radach których 


ce E e relos: Jeżeli pan jest tak 
Jekkomyślny, że nie zastanawia się nad tem 
co robi, to może będzie rzeczą słuszniejszą, 
żebym odrazu udał się do pana rodziny. 
Tam napewno lepiej mnie zrozumieją i wy= 
każą gotowość pokrycia kosztów kuracji, 
mej biednej żony, którą pan zwabił do się- 
bie podstępem. Ś 
-~ Markiz był zły, twarz mu nabrzmiała, 
brakło oddechu. Nie mógł też wymówić ani 
jednego słowa. Bielicki znał dobrze takie 
położenie swoich przeciwników i był już 
wykwalifikowany w tego rodzaju delikat- 
nych sprawach. 
Wreszcie zdołał zebrać się ma odpowiedź. 
— Zanim mnie pan zdoła zaszantażować 
przez ogłoszenie tych spraw w gazetach, 
ja wpierw postaram się, żeby osadzono pa- 
na w więzieniu za zmuszanie tej kobiety do 
nierządu. Co będzie wówczas z nią, gdy 
pan dostanie się do aresztu? Lepiej radzę 


2a : eb poi 
niądze, "nakazała * się mała, nic nie. znacząc 


„Jeżeli wyzdrowieje będzie pan miał moż- 
ność w krótkim czasie odbicia sobie wszyst- 


kich strat, jakie pan ponosi obecnie. A te- 
raz proszę stąd wyjść natychmiast. Niech 


ja na pana nie patrzę, 
— Dobrze; czekam do jutra. Zna pan mój 


- adres. 


Markiz jednak następnego dnia nie dał 
odpowiedzi. Wówczas w nieznanej nikomu 


_ gazecie, która miała ustaloną opinie, że zaj- 


noratka, nawet bez nazwisk. Była w niej 
tylko mowa o tem, 
jeden z najwybitniejszych przemysłowców 
Francji przeżył ostatnio historię, która go 
kosztowała bardzo wiele nerwów. Przygo- 


da ta powstała w ten sposób. że pewna da- 


ma odwiedziwszy garsonierę przemysłow- 
ca, zasłabła tam nagle i to tak bardzo, że 


" okazała się potrzeba wzywania lekarza. 
egzemplarzy tej 


Jednocześnie wiele 
szmatki, dziwnym trafem przedostało się do 
rą} różnych znajomych markiza. Ci sami 
zrajomi odbierali później telefony, w któ- 
rych zwracano ich uwagę. że notatka ta do- 
tyczy ich znajomego markiza. 


Sam markiz także dostał szereg egzem= ` 


plarzy tej szmaty i odrazu zorieniował się, 
jakie jest źródło paszkwilu. 

Żadne porządne pismo nie umieściłoby 
czegoś podobnego i dziwię się. że władze 
pozwałają na istnienie takiego pisma, yu 


żę na Jasnym Brzegu, 


na wyjaśnienie tej niespodzianki. 


właśnie poszukuje. 


— Nic mu nie pomogło takie tłomac fene: 
bowiem prześladowca jego Bielicki starał? 
się wszelkiemi siłami. ażeby tę wiadomość 
ludzie czytali i pamiętali. Ci ludzie. którzy, - 
owej „gazety“ nie brali publicznie do reki, 
czytywali ią ukradkiem wieczorem w domus 
chcąc się przekonać czy nie pojawią się 
dalsze rewelacje. Ale autor rewelacii naiwia 
doczniej wyczekiwał, że ofiara paszkwiłu 
zjawi się celem nawiazania PODAM: 
"To-że markiz-ni stawiał 


i or: n DO 
nek w lecznicy ZĘ i "Bielicki nie mafao. 
czem regulować. Na domiar złego Bielicki - 
zaczął przypuszczać, że markiz wszczął 
jakieś kroki w policii przeciw niemu. W hos 
telu bowiem. już dwukrotnie interesowanoa 


"się jakie posiada on źródła utrzymania 


i gdzie położone są łego majątki, o których” 
tak szeroko opowiadał. Bielicki nie zdawał 
sobie sprawy. że tak krótko bedzie czekał 
Już na= 
stępnego dnia przechodząc Buiwarem. nat- 
kna? się niemal na Stefensona, jedynie dzię- 
ki term, że Stefenson był zaaferewany, 
i nikogo wokół siebie nie widział. udało m: 
się przemknąć. Nie ulegało dla niego wąt- 
pliwości, że angielski detektyw jego tutaj 
Niebardzo wiedz'ał co 
dalej robić. Zatrzymywała go tutaj chorob 
Haliny, ale z drugiei strony cóż mógł jej po- 


móc w takiej sytuacji, -gdzie asi RE 3 SR 


2 mu po piętach. żę. 
Dalszy ciąg g jutro). 


“a 


a. jednego ch 


- przebaczenie, ale ja sądzę, 
"Bóg sam powinien karać tych- 


„dworca kolej. i kopalni). 
ogród koncertowy, 6 morgów ziemi 
` drnej. przydatnej na parcele budowla- - 


“> Redaktor: 


"H lustrowal: HUBERT PACZKOWSKŁ 


Wszelkie prawa zastrzeżone 


+ 


— O przewielebna siostro, 
niestety, tak się dzieje, — od- 
parł z głębokiem westchnie- 
niem zasmucony starzec. - Lu- 
dzie poczynają sobie ze swoimi 
bliźnimi tak, jak im się żywnie 
podoba i ani prawo, ani nic nie 
może temu stać na przeszkodzie. 
Dzieją się rzeczy wprost nie- 
wiarygodne, boć zastanównty 
się, czy znalazłby się dzisiaj 
chociaż jeden z pośród szlachet 
nie urodzonych, któryby z czy- 
stem sumieniem mógł powie- 
dzieć, że postępuje spraw.ed!'- 
wie. Czy możnaby zobaczyć 


swoich. poddanych nie krzyw- 
dzi albo nie wykorzystuje. 
Przewielebna siostro, prószę 0 
że. 


grzesznych, którym żadna siła. 
ludzka nie może dać rady. Bóg 
powinien pokazać, że sprawie- 
idliwość jest: cnotą, a wszelkie 
zło występkiem i grzechem. 

"— Pan Bóg. jest dobrotliwy, 
~- odpowiedziała przełożona po. 
ważnie i przekony wiijąco. Pan. 
Bóg. jest cierpliwy j.sam dókła- 
dnie wie, że prędzej czy.późnicj 


A sprawedliwości stać się zadość. 


niusi. i 
EE tak, Pan Bóg “iest nie- 


ntoszenia R RÓ BN. E 


SPRZEDAM. NIEZWŁOCZNIE jedy- . 


mą, na miejscu dobrze 'prosperującą 
‘gospode i restaurację (10. min. od- 
Duża sala, 


me. Konieczna wpłata 36.000 zł. Ofer- 
ty pod „Nr 100“ nadsyłać do Admint: 
stracii „N. Czasu, Katowice. 


POSZUKUJEMY © zastępców rejona” 
wych do. sprzedaży“ pierwszořzeędiiych 
wyrobów 'eukierniczych  - « Zgłoszenia” 
pisemne z dokładnym. adresem i rete-- 
rencjami audsyłać: „Zorina“,  Żegie- 
stów=Zdrói. woi. „krakowskie... ś 


RADJOODBIORNIK 3-lampowy z 


głośnikiem „A akumulatorem do sprze- 


dania za 90 zł” Katowice - < Załęże, 
10. 


ul. Reka 3 m. 


- KIOSK SPOŻYWCZY don sprzedania 
pub- w yanerzawlenig; od zaraz. - -Zyło».- 
zenia: 


Feliks Michniewski, Lubliniec, 
Pawełańców 22. + 
MAGIEL NOWY firmy Schamel do 
sprzedania. Zgłoszenia: Maria EE 
kar a łaoiowniki. ul, Janasa 1. 

` MASZYNE DO PISANIA okazyi*ie 
Sprzeda Zakład: mechaniczny  „Re- 
mout“, Katowice, Stawowa 3: $ 


kę 


r 


Tozer Ksiażek. 


iaż rycerza, który 


„że po Śmierci uzyskam 


Nowy Czas „, Wtorek, 3I października 


tylko, że dobrotliwy, ale za do- 


bry, — odpowiedział z gorzkim 
wyrzutem Rymszak; a ja przez 
Jego cierpliwość muszę cierpieć 
i znosić takie męki, sam nie wie 
dząc za co. Dożyłem późnych 
lat starości, a całe życie moje 
to jednò nieustanne pasmo  u- 
dręk i katuszy. Cóż mi z tego, 
odpo- 
wiednią za to nagrodę. Całe 
jednak życie jestem. nieszczęśli- 
wy i ostatnie moje dni nawet są 
czarne i beznadziejne jak moc. 
A przecież nie pragnę niczego 
ani skarbów wielkich, ani ja- 
kichś nadzwyczajnych życzeń 
nie posiadam, chcę tylko, ażeby 
'skołatana głowa moja- spocząć 


ka zwróciła mu słusznie uwagę: 
— Ależ Rymszaku tak- nie 
wolno ci mówić. A popatrz, 
czyż Job- cierpliwy 

wiele więcej od. ciebie. . 
nak nie złorzeczył. . Pan. „Bóg 


nerz 


cież w, niczem pomóc . "Mie. mó- 
ny mówił on: dalej:. - 3 

_—'A-cóż się . stanie Z: moją 
biedną Jagienką, jeżeli. się. 


„gą .poprzysiągł? | jeżeli Oni '0- 


Sa Sposób. mówić. 
przełożona. i wyprowadzona „JUŻ 
prawie ze swojej zwykłej rów- 
nowagi.. Ten jeden raz wyba- 
bluźnierstwo, 


„ciu nie powtórzyło. . Mówić w 
ten. sposób jest grzechem śmier- 
tćlnym. - 

zza Przewielebna siostro. Sio- 
stra tak mówi i tak mi radzi, bo 


nie potrafi odczuć bólu serca oj- j- Im 
człowiekiem 


-cowskiego i sama dzieci nigdy 
nie miała. 


— — 


"CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekście zL 500; Dół strony. gL 275, I mm. wiersz l lamowy opisowe zl 250, 
spectałne zł 150 reklamy 60 er. drohne 15 groze ea wyraz W niedziele 4 dni swiateczne. 28 proe drożej 


Wydawca: y Czas w Katowicach, 


"DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW _ 
BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 


PoE SO aan 


mogła na piersi mego syna, al-: jej czoło. 


ibo córki. Chcę tylko” trochę 
spokoju i nic więcej. E ENAT 
- Ostre były i przykre słowa 


Rymszaka. Dlatego siostra Oî-- 


znosił of 
A. jed- 
“wanie, który. mówi, 
rzyła przed życiem, że zamknę- 
‘ta Się sama w celi klasztorne, 
'ażęby pocieszenia szukać w mo 
cdlitwie i poście, że: uczyniła to 
=por to; ażeby przestać czuć, aże- 
| by wójt nie widział 'ponsu jej po 
Aiczków. 


dał, Pan Bóg zabrał, imię. Pana: 
Boga niechaj bedzie: pochw alo-. 


Ale. zrozpaczony wójt nie- słu. 
chał. słów pociechy, które: prze- 


| W, smutku swoim zatóbio 
l Ty- 
„cerz na- nią pokusi? . "A cóż Się - 
„stanie z.moim. Jerzym, który w. 
mocy rycerza obecnie się znaj: |“ 
pi 


duje, a który zemstę jemu sro- | chany. ja. wiem co znaczy 


| boje. zginą ? Czy: Bóg „dobrotli- 
Wy wskrzesi mi moje dzieci? ~ 
. — Wójcie, nie wolno wam w 
„odparła, 


_czam Gi błąd twój i. mimowolne 
-alë proszę usil- | 


„nie, aby, mi się to nigdy w ży- |. 
„źli ludzie. zapędzili. 


Siostra tego nie ro- 


zumie, siostra tego nie wie, jak 
to bardzo boli. Żadna inna mi- 
łość nie jest tak wielką iak mi- 
łość rodziców względem swoich 
dzieci >< 

Na te słowa Ofka. odwróc ła 
się. Jej twarz zalała się ru- 
mieńcem wstydu. Wójt wszak- ; 
że nie powinien widzieć, że ten 
zarzut i ją tak mocno zabolał. 
Chodziło tu przecie tylko o mi- 
łóść ziemską. 

Trzydzieści prawie lat minę- 
łe od chwili, kiedy ona prze- 
stała czuć i rozumieć co to zna- 
czy miłość. Tak się los na nią 
sprzysiągł. W międzyczas: e wło 


Sy jej pokryły się siwizną i cię- 


żar lat zmarszczkami” poradlił: 


Że kiedyś za miłość swo- 
ją dałaby się .zaprowadzć.. ma. 


„stos, że kiedyś kochała tak bar-. 


dzo, tak bardzo... 
A teraz pojawił się. żzłowiek, 


który rzuca jej w. twarz "Wwyz- 
że stchó- 


Kiedy ręcę od twarzy. 
odięła. była . znowu blada i 0- 


„dezwała się do: Rymszaka glo- 
"sem. DIZYCISZOBYT i pojedńaw" 
czym: | : 


OE jednak NACE mój”. 
mi- 
łość, miłość taka czy inna zaw= 


'Sze jest mocną, jeżeli jest praw- 
"dziwą. I w moim wyjałow:onem 
"sercu zma duje się jeszcze ma- | 


lutkie miejsce; w którem- rośnie 


długiemi m jeiazliwego: żywo- 
ta. f 

zl rożiimiejąc ciebi e biedny oj-. 
„cze dobrze mimo najszczerszych * 
chęci nie mogę znaleźć żadnego |? 


BLOGA 
TEATRU POLSKIEGO 


Środa, (1. 11 o „godz. 16 , „Zaklęta” któ: o 


wyjścia z tej matni, w którą nas 
Słyszałam 
nawet, że wszystkie niewiasty, 


które kiedykolwiek znajdowały 


się na zamku swierklańieckim 
były bardzo nieszczęśliwe, Sły- 
szałam także, że blrgrab'a jest 
tak okrutnym, że 
nawet swoją własną żonę kazał 


"ABONAMENT m:es'ecznie w administracji wz zam: elscowy zł 2.50. zagranica zł: 5.50. 


P. K. O. Nr. 300.277 


A jednak m'mo tak. 
długiego okresu czasu ne 'po- 
„trafiła zapomnieć, że kiedyś: ko- 
ków równie mocno, jak inni lu 

zie 


koś 


o. 


| 
| 
| 


w/g H.H. w w. prz. liter. op 
oraz rysunki projektował: 


Stanisław pla SZA. 


TEE TRZE 


Nowwoprzydywający RE oraaa a na żadanie Kaina | odcinki "powieś beinan. 


zamknąć w ciemnym lochu Zà 
to, że dopuściła do tajemniczego 
zniknięcia chłopca. 

— Elżbietę? — burgrabia ka- 

zał zamknąć — zawołał wylękły 
wójt. 

— Tak, właśnie nie kogo inne 
go, Elżbietę dobrotliwą panią ka 
zał okrutny burgrabia zamknąć 
tak, jak twoje dzieci. Wiesz 
przecież dobrze, że Zaborowski 
nie szanuje n kogo i że dla niego 
nie istnieje na świecie nig święte 
go. 

- Bezradnie spoglądał Mz 
prosto w oczy Elżb: ecie. 

O'tem nic dotąd nie wiedział. - 
-A więc i druga żona Jaro- 


sława ma doczekać się tego a 
udziałem ' było 
' szczęśliwej 
a zatroskany Rymszak. 


p:erwszej. nie- 
Ludwiki — zapytał 


O i'ia o to -się lękam: - I 
wiesz myślę, że jeżeli Bóg nie- 
dopuści do jakiegoś nadzw yczaąj- 
nego cudu to skończy się tobar- 
dzo źle. «Ale jednak Pan Bóg 
mi iłościwy jest wszechmogący. . 
'— Acóż sę stało z porwanym 
pacholęciem, czy. dotychczas nic 
6 tem chłopcu nie wiadomo ? 
— Ludzie sobie opowiadają, 


że Miłosz uprowadził Janka i u- 


krył go w miejscu zupełna: e bez- 
piecznym. Ludzie mówią także, 
że Miłosz odważył -się ` wysłać 
jednego. ze swoich syrzymierzeń 
ców z tem, że jeżeli rycerz zgo- 
dzi się oddać tob'e twoje dzieci, 
to wtedy otrzyma z powrotem 


młodego dziedzica. - Powiedział 


mi o tem zresztą. mój zastępca, 
który uczestniczył we wczoraj 
odbytym. sądzie. Czy cio tem 
nie było, wiadomem ? 

* * Nie, przewi ielebna siostro. 


„Ja dotychczas. od pory, kiedy 
„znalazłem. schronienie” 
-klasztorze z n'kim o tejssprawie 


„tutaj. W 


nie. rozmawiałem, a Zresztą: nie 
miałem z kim: > - 
(Dalszy. ciag_iutro)__ 


lewna*; o:+godz. 20 , Stefek‘ 
Czwartek, 2.11 © godz. 20 „Hot 


` sztyński".. 


TEATR. POLSKI NA PROWINCJI 
„Król. Huta. Wtorek. 31.10 0. EA 
20-6j „Fraiilein , doktor”. 


— 
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Druk, 


